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K r a k ó w , 20 lutego.
W labach  sejm ow ych znow u pusto i głucho. 

Jedyn ie  w Sejmie W yższej A ustryi obrady trw ać 
będą do sam ego otwarcia nowej sesyi Rady pań 
stwa. Sesya tegoroczna nie trw ała  dłużej, jak 
po inne lata. Zaledwie sześć tygodni pozostawio­
no Sejm om  na załatw ienie budżetów  i najważ­
niejszych spraw . N iektóre tylko zgrom adziły się 
jeszczd z końcem grudnia i te obradowały o 3 
tygodnie dłużej. Zapowiadano wprawdzie, że Sej­
m y zbiorą się raz jeszcze w tym  roku. ale g d y ­
by naw et dotrzym ano przyrzeczenia, się to
może dopiero w jesieii', tuż przed zwołaniem  
Rady państw a na sesyę, w które1 budżet i  u r< . 
przyszły wejdzie na porządek dzienny. Również 
i ta nowa sesya nie będzie zatem trw ać zbyt 
długo.

D w a Sejm y skończyły swoje obrady p rze d ­
wcześnie, zanim  załatw iły przygotow ane prace. 
Salwowano sesyę Sejm u ro rarlbersk iego  w chwili, 
gdy miano rozpocząć obrady nad ustaw ą o obronie 
krajowej, a sesyę Sejmu dal maty ńskiego, gdy na 
porządku dzieuuyin staną ł adres do Korony o po­
łączenie Dalmaeyi z Kroacyę. W obu wypadkach 
przeszkodzono w ten  sposób uchw ale, której 
rząd cen tra ln y  sobie nie życzy. N ie będziemy 
wcale roztrząsać pytania, czy zm iany jakie w u- 
staw ie o obronie krajowej zaproponowała komisya 
Sejm u rorarlbersk iego , przekraczały zakres działa­
nia Sejm ów , me będziem y rów nież roztrząsać 
spraw y połączenia Dalm aeyi z Kroacyą, musimy 
jednak zaznaczyć, że nagłe salwowanie sesyi, 
w pierw  zanim przystąpiono do dyskusyi i zanim 
zapadła stanow cza uchwała, uważamy za niezgo­
dne zarówno z zasadam i parlam entaryzm u, jak 
niem niej z poszanow aniem  autonomii. W ładza u- 
staw odaw cza spoczywa nietylku w ręku Sejmu, 
lecz i m onarchy, którem u służy praw o odmówio­
n a  san k cji ustawy, uchw alonej przez Sejm. Mi­
nistrow ie są odpowiedzialni tylko wobec Rady 
państw a, a nie wobec Sejmów, to też w razie 
sprzeczności pomiędzy rządem  a Sejm em  żaden 
z nich niewątpliw ie nie pom yśli o ustąpieniu. 
R aJa  państw a m a jednak  prawo stanąć po stro­
nie Sejmu, i pociągnąć do odpowiedzialności m i­
n istra  za postępow anie jego w Sejmie. Pozostaje 
nadto im  a d roga: odwołanie się do w jborców  
przez rozwiązanie Sejm u. Salw ow anie sesyi nie 
usewa wcale sporu , odracza go tylko, a nato ­
m iast tam uje swobodę słowa, zam yka nsta. k rę ­
puje w chw ili, gdy re p re z e n ta c ji  kraju bez 
względu na zam iary rządu, z g łębi p rzekonania ma 
Wypowiedzieć to co jest gorącem  życzeniem  kraju.

Oprócz tych dw óch faktów świadczy o niezbyt 
silnem  poszanowaniu autonom ii w m in is te rs tw a
k o alicy in em  odpowiedź, jaką nam D stuik N iższej
A ustry i złożył w kom isji sejmowej w spraw ie 
r e f o m )  w yborclej. 0 ś * i » a « n »  to  < » » » « £
;a i  poprzednio i przypom inam y ten J . ^  
dla związku, jaki widzimy między n 
rządow em  liberum veto w Sejmach. _ h n .w .

S praw a reform y wyborczej odezw a.ła ię  P 
dzic cichem  echem  w Sejm ach kraj J ' 
postąp iła  ona jednak  nigdzie naprzód. Z  wyjątkiem  
Sejm u Niższej A ustryi, który zamie P Qje 
dzić bezpośrednie wybory, iaden  1 kj
u ją ł in ic ja tyw y , żaden z nich nie 1 
do stw ierdzenia czynem  zasady, V 
należy w piewszej linii do Sejmów i P 
być załatw ioną przedew szystkiem  przez reP ^ ,  
taeye krajów . N atom iast w fcomisyacb sejmowycn

a naw et w Izbie Sejm u m orawskiego zwyciężyło 
przekonanie, że należy odczekać akcvi rządu i na 
] odstawie dat przez rząd zebranych i projektu 
reform y wyborczej dla Rady państw a przystąpić 
do zm iany sejm ow ych ustaw  wyborczych. Droga 
to w prost przeciw na i z zasadam i autonom ii nie 
zgodna. Sam e Sejm y potw ierdzają bowiem zapa­
tryw anie, że nie ci, którzy się z krajem  zrośli, 
z ludem  jego żyją i jego potrzeby znają, ale ci 
zdała na podstaw ie milczących cyfr i teo 
retycznego ich zestaw ienia n n ją  w  pierw szym  
rzędzie decydować o tern, co odpow iada po trze­
bom i życzeniom kraju. Pom im o tego zboczenia 
nie tracim y jednak  n a d z ie i, że zasady au tono­
m iczne w przyszłości oduiosą zwycięstwo w Sej­
mach, że re p rez en ta c je  krajów  odzyskają poczu­
cie swej godności i św iadom ość swoich zadań.

W  Sejmie W y ż s z e j  A u s t r y i  i Sejm ie b u ­
kowińskim przyszło do silnego starcia pomiędzy 
większością Sejmu a nam iestnikam i. W  L i d c u  
uchwalono znaną rezo lucyę: Sejm  odm aw ia n a ­
miestnikowi praw a decyzyi, czy uchw ała sejm o­
wa ma być przedłożoną rządowi centralnem u, lub 
nie. Bar. K r a u s  przeszedł przez kartaczowy o- 
gień ciężkich bardzo zarzutów, których ostatuiem  
słowem było wezwanie do odpowiedzi na zarzu­
ty z powodu nadużyć władz skarbow ych — w ezwa­
nie, które pozostało bez odpowiedzi. Bar. K r a u s  
m ógłby się jeduak  powołać na poparcie większo­
ści, gdyby bezpośrednio po owem wezwaniu nie 
uchw alono w Sejmie rezolueyj, które w ym ierzone 
były przeciw  w ładzom  skarbow ym . Lecz i w ięk­
szość Seimu nie może pokryć niezadowolenia, ja 
kie panuje, i usunąć ciężkich zarzutów. Czy oba 
te starcia doprow adzą do zmian w osobach na­
m iestników — okaże przyszłość. Ponieważ n a­
m iestnik nie jest odpow iedzialnym  wobec Sejm u, 
form alnie nie m a przyczyny, któraby go do tego 
zmuszała. N ie ulega jednak wątpliwości, że tylko 
przy zgudzie i porozum ieniu z Sejm em  może na­
m iestnik rozw inąć działalność swoją na korzyść 
kraiu i pożytek rządu.

Ogólny ton rozpraw  sejm ow ych by ł spokojniej­
szym, niż po inne lata. Najcięższą walkę, p rze­
kraczającą niejednokrotnie gran ice przyzwoitości 
parlam entarnej, staczały w N i ż s z e j  A u s t r y i  
dw a wrogie stronnictw a antisem itów  i liberałów . 
W Sejm ie czeskim  panow ał natom iast ton znacz­
nie spokojniejszy. N aw et M łodoczesi przem aw iali 
łagodniej, niż kiedykolw iek.

Zajm owano się rów nież przew ażnie spraw am i 
ekonom icznem i. N ie udało się natom iast, bo nie 
mogło udać, w ykluczenie spraw  politycznych. — 
W  Sejm ie Wyższej, A ustry i odezw ał się znown 
S ieczn ie pokutujący duch szkoły wyznaniowej, a 
w krajach mięsz&nej narodow ości skargi pokrzyw ­
dzonych odzywały się znowu z całą siłą. Nie b ra­
kło też nowych dowodów niemieckiej bezw zglę­
dności, a spraw a załatw ienia sporów  narodowo­
ściowych i rów noupraw nienie językow e nie po- 
cz jn iło  niem al żadnych postępów.

W Sejmie czeskim  spraw a punktacyj ugodo­
wych spoczywała w reg istra turze , i to może było 
powodem, że obrady szły spokojniejszym  torem . 
Podniesiono natom iast w końcu myśl zgody m ię­
dzy narodowościami, podniesiono ją  jednak  tylko 
w ogólnikowej formie i oprócz kilku mniej lub 
więcej udanych mów nie pozostało nic z tej m y­
śli. N atom iast Sejm nie zdobył się na pro test 
przeciw wyjątkowym  rozporządzeniom , a spraw ę 
odrębnego trybunału  sprawiedliwości dla C z e c h  
ubito w komisyi w drodze secesyi. Te dwie sp ra ­

wy, jak niem niej mowy, wypowiedziane w toku 
dyskusyi budżetow ej, zarysowały jednak  tem  sil­
niej rozdział pomiędzy szlachtą czeską, a wielkiemi 
masami ludu. W śród reprezentan tów  wielkiej w ła­
sności pow stał jednak  rozdział i secesyoniści p ra ­
gną iść dalej w ściślejszym  związku z ludem 
czeskim. S praw a czeska i l |  postąpiła również 
najirzód ku ostatecznem u jej rozwiązaniu.

Nie ulega natom iast żadnej wątpliwości, że na 
polu ekonom icznym  Seji^y  krajowe wyzyskały 
tak krótki czas o ile tylko było można najle­
piej. W szędzie jednak pozostało jeszcze bardzo 
wiele do zrobienia i rezu lta t prac dotychczaso­
wych nie potrafi w ynagrodzić tej szkody, j-.ką 
ponoszą kraje przez zepclim  icie Sejmów na d ru ­
gi plan przez skoncentrow anie w W i e d n i u  u- 
staw odaw stw a, k tóre z natury swej do Sejmów 
należeć powinno.

Mowa p osła  Tadeusza Romanowicza
w rozprawie budżetowej Sejm u galicyjskiego na  
posiedzeniu z  dn ia  Ib-go lutego .£ 9 4 . (W edług  

stenogram u.)

Jeżeli kto czyta dzieło jakiego znakomitego 
autora i z autorem  razem  Łagłębia się w najwa­
żniejsze może zagadnienia, zaprzątające um ysły 
ludzkie, a w tej chw ili wchodzi do niego buchal­
te r  i p rzedk łada m u rachunki, to ten buchalter 
ny łym  chyba i pożądanym  gościem w tej chwili 
nie jest. W położeniu tego buchaltera ja się obe­
cnie znajduję — i dlatego przeprosić muszę W y ­
soką Izbę, że przy budżecie mówić będę o bud­
żecie (wesołość) —  przeprosić muszę, że w chwi­
li, kiedy tu dyskusya budżetowa tak szerokiom 
korytem , tak bujnie płynie i lak doniosłych za 
gadnień  naszego politycznego życia dotyka — ja  
przed W am i Panow ie, jak  ów buchalter, staję z 
cyfram i. A w tem, co powiedziałem , proszę nie 
upatryw ać jakiejkolw iek krytyki albo w yrzutu dla 
tych szanow nych mówców, którzy poprzednio 
mówili. J a  wiem —  i sam to robiłem , że przy 
generalnej dyskusyi nad budżetem  trzeba skorzy 
stać ze sposobności, aby o politycznem  położeniu 
kraju wypowiedzieć, eo wy powiedziane m być po­
winno, a do tego nie m am y^ innej sposobności, 
s to ro  n iem a u nas dyskusyi Adresowej.

B udżet, który m iałem  zaszczyt im ieniem  W y­
działu krajow ego W ysokiej Izbie przedłożyć, a 
który z nieznacznem i zm ianam i teraz komisya 
budżetowa wnosi, j‘e s t— jak już kilkakrotnie zazna­
czono, p ierw szym  budżetem  po dokonanej • kon­
w ers ji d ługn indem nizacyjnego, pierw szym  po 
r o z p o c z ę t e j  regulacyi naszych finansow ych 
stosunków. I  dlatego może Panow ie zrozumieć 
zechcecie, że re feren t tych spraw  w W ydziale 
krajowym, ten, który wniosek o tę regulacyę fi­
nansów  pierw szy staw iał w W ydziale i w Sej­
mie, czuje się obowiązanym  niejako zdać sp ra ­
wę chociażby w krótkości z tego, o ile program  
konw ersyjny dotychczas spełn ił, co obiecał —  a 
może będę m ógł także rzucić okiem w przyszłość 
i zapytać, czy jest nadzieja, żeby on i w przy­
szłości dotrzym ał tego. co obiecał.

U chw ała W ysokiej Izby, która dała im puls do 
w niesienia projektu konwersyi d ługu indemnizs.- 
cyjuego, poleciła W ydziałowi krajow em u, aby na 
najbliższej sesyi przedłożył Sejmowi ,  projekt ta­
kiej o p erac ji finansowej, któraby um ożliw iła po­

krywanie niedoborów  funduszu krajow ego przez 
dłuższy szereg lat, bez dalszego podnoszenia do­
datków do podatków  i bez zaciągania corocznych
pożyczek1*.

Ńa podstawie tej uchw ały, powziętej w kw ie­
tniu 1S92, W ydział krajow y na jesiennej sesyi 
tegoż roku przedłożył P anom  pro jek t konw ersyi 
długu indem nizacyjnego. k tóry  przez W ysoki Sejm  
z pew nem i zm ianam i w uchw ałę zam ieniony zo­
stał. W projekcie tym  zawarty był p rogram  fi 
nansowy na dalsze lata —  a ten projekt finan­
sowy (ak opiewał, że 5-procentow y d ług  indom ni- 
zacyjny ma być zam iei ony na 4 procentow ą po­
życzkę krajową, że korzystając ze zwyżek jakie 
m .eć bedziem y w pierw szych pięciu latach, kiedy 
jeszcze wpływ ać będzie su b w en c ja  ze skarbu 
państw a, spłacać będziem y stopnm wo wszystkie 
dotychczasow e długi krajow e i w ten sposób ca­
ły  ten dług, który w pożyczkach em isyjnych w y­
nosi 7 '/ ,  m iliona i je s t oprocentow any po 4 1', % 
zam ienim y na d ług  4-procentow y, zatem  dla kra­
ju lżejszy.

7’eD program  finansowy opiew ał dalej, ie  rca- 
m j bez podnoszenia dodatków do podatków  czy­
nić zadość w zrastającym  co. roku bieżącym  po­
trzebom  budżetu i ow ym  inw estycyjnym  w yda­
tkom , przed któreini W ysoki Sejm nie cofał się 
wówczas, kiedy na ich pokrycie corocznie zacią­
gać było potrzeba pożyczkę , przed k tórem i tem  
bardziej nie cofa się i te ra2 kiedy już  bez zacią­
gania nowych długów  pokrywać je m ożem y. J a ­
ko część tego program u finansowego uważam i 
to, co zostało uchw alonem  w Sejm ie z inieyaty- 
wy poselskiej gdy polecono W ydziałowi krajo­
wemu. żeby zwyżkę, jaką z tej o p era c ji finanso­
wej uzyska, obracał także ile m ożności na zniże­
nie doaathuw do podatków.

Owoż to są te zamiary, które W ys. Sejm  w y­
raził w program ie finansow ym  — to są te nie­
jako przyrzeczenia, dane krajowi w tedy, gdy  pro 
gram  ten wnoszouo. I oto moi Panow ie w bu 
dżecie roku bieżącego wydatki wcale nie skąpe, 
tak bieżące, jak inw estyęyjne, pokryte są bez nie­
doboru. M am y dodatai do podatków obecnie ob­
niżone o 3 centy, a mogę powiedzieć, że gdyby 
nie zeszłoroczna klęska e lem en tarna, k tóra unie­
możliwiła obliczenie w ydatności cen ta dodatków 
do podatków  wyżej, aniżenśm y to w pro.ekcie 
budżetu przedst^wiji, byłoby m ożna w obniżeniu 
dodatków  do podatków  pójść jeszcze dalej. A m o­
że i to wolno uważać tako achvum  na korzyść 
p rugram u fiuansowpgo, że kiedy w komisyi bu ­
dżetowej w toku dyskusyi nad niesieniem  pom o­
cy dla ludności dotkniętej k lęską powodzi i n ieu­
rodzaju, poduiesiono myśl, żeby z funduszu k ra ­
jowego dać 300 .000  złr na pożyczki dla tej Iu- 
diiości, to re feren t W ydziału krajow ego był w 
tem m iłem  położeniu, iż m ógł pow iedzieć: owe
300.000 złr. m ogą być wzięte bez uszczerbku z do- 
tacyi kasy i nie potrzeba niem i obciążać budże 
tu (brawo!), poniew aż w skutek przeprow adzenia 
operacyi finansowej do tacja  kasy sta ła się na j a ­
kiś czas zupełnie wolną.

Dalszym punktem  program u jest stopniowa 
sp ła ta  dav, nych długów i tu muszę przytoczyć 
niektóre cyfry, chociaż są już one poniekąd po­
dane w spraw ozdaniu komisyi budżetowej.

W edług  spraw ozdania Wydziam krajow ego i 
komisyi budżetowej spiacono już dotychczas złr. 
1,101.859 (jawnych długów —  dalej w skutek 
obniżenia subw encyi ze skarbu p ań s tw a , co na­
stąpiło  na pudstaw ie obliczenia w za.em nych p re-

tensyj państw a i kraju, spłaciliśm y w tych dwóch 
la tach 1 8 7 3 .1 3 0  złr. —  wreszcie wypowiedziane 
są obecnie pożyczki na te rm in  1 ma,a w kwocie
1.975.000 złr. Jeże li przeto weźm iem y w rachu­
bę nie to, co w budżet wstawiono na spłatę d łu ­
gów. t. j. około 1 600.000, ale to, co faktycznie 
w ypow U dzianem  zostało, a co w znacznej części 
ze zwyżek roku 1893, a w m niejszej części z b u ­
dżetu n a  rok 1894 sp łaconem  będzie, to fak ty­
cznie sp ła ta  d ługów  w tych dw óch latach w ynie­
sie 4 .948 000  złr. (brawa). Że Łaś w program ie 
f in an so w y m , w przypuszczalnem  obliczeniu, po- 
wi dziano, że w latach 1893 i 1894 spłacić m ie­
liśm y 4, 41 .000  z łi. —  przeto śm iało tw ierdzić 
mogę, że rezu ltat je s t o 400 .000  z łr. lepszy, an i­
żeli przew idyw ano (brawa). Tem  sam em  zaś osią­
gnie się w wyższym stopniu  tę korzyść, że 
4 V, procentow y d ług  zam ienia się na 4 -p ro cen ­
towy i że p rzesta j’ my płacić podatek kupouow y 
i stem pel od tych daw nych pożyczek.

Kiedy przed laty — jeżeli się nie m ylę —  
dziesięciu, m iałem  zaszczyt po raz pierw szy wy­
stąpić w tej W ysokiej Izbie z program em  kon- 
wersyi d ługu indem nizacyjnego, który wówczas, 
z pow odu n iezałatw ieuia spraw y ugody w Radzie 
państw a, był jeszcze niewykonalny, wskazałem  
wtedy, ze zdaniem  mujem jedną z najw adliw szych 
s tro i naszych stosunków  finansow ych jest, że 
kw ota jaka z opłacanych przez kraj dodatków do 
podatków  idzie na ceie produkcyjne, nie je s t w 
żadnym  stosunku do te g j ,  co obracam " z tych 
dodatkuw do podatków na sp łacenie d ługów  — 
że zatem nasze wysiłki poaatkow e w m ałej tylko 
części idą na isto tne podniesienie kraju, a p rze­
ważnie śą użyte u asp łacan ie  daw nego d ługu ,p raw n ie  
czy n iepraw nie, nam przez daw ne rządy narzuconego, 
dograno, konw ersyjny miał więc ten  c e l, ażeby 
ten  stosunek  napraw ić i abyśm y w guldenie do­
datku do podatków płacili więcej na cele p ro­
dukcyjne, a m niej na sp ła tę  długów. Jakoż j“żeli 
Panow ie weźm ieci ■ do rąk  budżet na rok 1893 
i obliczycie tylko w ydatki netto  na długi k ra jo ­
we w rubryce 14 ;ej budżetu i w dw óch innych, 
gdzie są m niejsze kwoty, otrzym acie cyfię złr.
694 .000  — to zaś cośm y płacili na iedem niza- 
cyę. po potrąceniu dochodów w iasnych  funduszu 
indem nizacyjnego i po potrąceniu subw encyi ze 
skarbu państw a, czyni 3 371 .000  złr. —  razem  
przeto  u trzy m a ł*  eyfrę 4 ,0 8 5 .0 0 0  z ł t  —- d u m a 
zaś opodatkow ania n i  fundusz krajowy i n a  f u n ­
dusz indem nizacyjny, licząc do tego krajow e 
op«aty konsum cyjue, które są tak ie  podatkiem , ta 
sum a opodatkow ania w ynosiła 7,811 000 #Ir. Z po ­
rów nania tych dw óch cyfr w ynika, że jeszcze 
w r. 1893 p łaciliśm y 52%  su-ny podatkow ej na 
dług i. Takie samo obliczenie na rok 1894 w yka­
zuje, że na długi idzie już tylko 28%  opodatko­
wania, że zatem stosunek się popraw ił z 52 na 
28 (brawa). A jeżeli wolno trochę okiem w p rzy ­
szłość rzucić, to  po spłacie w szystkich długów  
dotychczasow ych w r. 1898, gdybyśm y naw et 
przyjęli, że w ydatność cen ta dodatków do p o ­
datków przeŁ te  4 lata podniesie się tylko o
4 .0 0 0  złr., a ona niew ątpliw ie szybciej wzrośnie, 
to stosunek len  wynosić ju ż  będzie tyiko 
1°%  — ta k , że dochodzim y do cyfry m niej wię­
cej no rm alnej, w każdym  zaś razie już nie do 
cyfry takiej, k tóraby była rażącą.

(Dok. nast.)
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W iedziano, ż? o B randysow ą poszło w szystko, 
a B randys rozpoczął one „sk roban ie1- Ignatjew a, 
uradzono te d y , ażeby się przechow yw ał przez 
dni ki aa, dopóki się wszystko nie załagodzi, a 
żona do „ojców** wyjechała z dziećmi i tam  s ie ­
działa cicho. C hata i gospodarstwo m iało zostać 
na opiece sąsiadów.

Tak postanowiono, lecz w łaściwie wszystko 
miało zależeć od decyzji i r ądy księdza probo­
szcza —  bez czego nic się Qte działo. Spodzie­
wano się nowej aw antury  moskiewskiej, a tym  
czasem  rano do księdza poszło poselstwo i wró- 
eiło z niczem, — ksiądz Maciej do K rakow a po­
jechał i niewiadom o, kiedv miał wrócić. Poskro-

1 ludziska w głow ę ale nie by to innej r a ­
dy. ja k  wykonać to, co postanowiono. Obawa 
była iednak  m niejsza, niż si? spodziewano.

Ksiądz Maciej około godziny jedenastej udał 
się do k o m e d a n ta , w celu w ybłagania jakiejś 
ulgi dla parafian. O powiedział, co się stało i jak 
się stkłq, W odzicki w ysłuchał uw ażnie.

— Powiadasz księżę dobrodzieju, że zrabowali 
Czernichów  ?

—  Zrabow ali generale .
—  H a! — burknął kom endan t —  0ni całą 

Polskę rabują, psu b ra ty !
U w aga ta  niezadowolniła bynajm niej księdza 

proboszcza.
—  A cóżeście wy na to ?  —  spy ta ł znowu 

generał.

  A nic generale.
—  H a! — tym sam ym  głosem  odrzekł gene- 

  tak cała Polska także robi.
Słowami temi zam knął usta księdzu.

C z e g ó ż  ksiądz dobrodziej ch cesz?  — spy ­

tał T ° ^ eby biednym  ludziom zrabow any in w en ­

tarz oddano^- cb ce także, ażeby jej za-

K s^d z  znowu dobrodzie;u _  zauważył po
, ~  1  widziałeś ty  kiedy złodzieja,

chw ih  Wodzicki gam oddał?  Nie> ale
któryby zrabowane
trzeba mu je odebrać ( ^  » basem

— H a! pewnie, 11 . !

”rsJb,' ie p u , t0 - 
wnika Łykoszyna. pogta(;

Po chwili wsunęła się P nej w trą .
w opiętym  ściśle mundurze, w 
dach tw arzy.

K om endan t szepnął ty lko ; ^  ka
— Zostań księże dobrodziej ,

"ie le j postaci powstał, ku niej do progu k.lka

kroków  zrobił. pułkownika
—  O, jak^e rad jestem , ‘ 9

oglądam .... , ;ł
U jął go pod ram ię i do kanapy pi owa 
Ksiądz M aciej ukłonił mu się- ,
— Ksiądz proboszcz z C zernichow a.. 

rzucił kom endant, prowadząc z ostentacyjną g ize 
cznośeią gościa sw ego do kanapy- , *

T rzym ając go pod ram ię, uczuł, że kadłub p u ł­
kow nika d rgnął. " , }

Łykoszyn us:ad ł nareszcie, sapiąc, spoglądał 
kolejno to na generała  to na księdza probo­
szcza.

— To bun t, kom endancie, bunt praw dziwy...-  
zaczął sapiąc, a oczy krw ią m u nabiegały, ja  
u tygrysa, z czerw onych trądów  krew  z
się tryskać.

Nie dał przyjść do słowa kom endantow i, po 
w larzając u staw iczn ie:

- -  To bunt, kom endancie, bunt... ja doniosę o 
tem  generałow i do W arszawy... rap o rt poślę do 
Carowej.

N agle do księdza się zw rócił:
—  Ksiądz proboszcz nie w ywiera wpływu re­

ligijnego na swoich parafian...
—  Ja k  dotychczas —  odburknął basem  ksiądz 

Maciej — oficerowie pana pułkow nika kazań nie 
miewają... A le —  o jakim  to buncie pan pow ia­
d a ?  O żadnym  nie wiem.

I pan kom endant uie w ie?
— Dotychczas nic.
—  A to straszne rzeczy I
Ją ł tedy opowiadać o tych strasznych  rze 

czach inaczej zupełnie niż było. W edług b rzm ie­
nia tego opowiadania chłopi czernichowscy n ap a ­
dł' na oficerów, rozbroili i byliby zabili, gdyby 
ich nie zdołano szczęśliwie obronić.

W odzicki łatw o dom yślał się, co to było i uw a­
żał ten  w ypadek za bardzo pom yślny do rozbu­
dzenia niechęci ogólnej przeciwko M oskwie — 
co tylko pożądanem  być mogło w tak ważnej 
chwili. U dał jednak  głęboko oburzonego tem  
zdarzeniem .

—  P ułkow niku! — rzekł tonem  uroczystym .— 
P izy jaźń  Najjaśniejszej Carowej jest dla Rzeczy­
pospolitej bardzo drogą i pożądaną. P roszę mi 
tedy wierzyć, że tych zuchwałych chłopów każę 
wyłapać i wywieszać. N iech mi tylko pan da 
dw a tygodnie czasu —  najwyżej —  ażebym  ze­
znania m ógł przeprowadzić... a jestem  pewny, że 
zostaniesz pan, panie pułkowniku, zadowolonym.

. — Bardzo będę wdzięczny... w ten tylko spo­
sób uniknę podaw ania raportu Igelstrom ow i. /

—  A leż naturaln ie... to zupełnie rzecz zbyte­
czna... To spraw a nasza domowa... my załatwimy 
ją  między sobą...

W ten  sposób uspokojony został pułkownik.
Zabaw iw szy jeszcze czas jakiś — z grzeczno­

ści, — w yniósł się zupełnie zadowolony z tego, 
że winni powieszeni zostaną.

Wodzicki, wzburzony, chodzić zaczął po poko­
ju i co chw ila pom rukiw ał coś sobie pod nosem, 
jak  gdyby sam ze sobą rozm aw iał. W reszcie na­
głym , żołoierskim  ruchem  przed  ks. M aciejem 
zatrzym ał się.

—  W idziałeś, księże, tego p taszka?
G łową ku dizw iom  skinął, k tórem i przed chw i­

lą w yszedł Łykoszyn.
—  W idziałem...
—  S łysza łeś?
— Słyszałem , generale .
—  I cóż ty  na to ?
— Ha, niedoezekanie ich psubratów .' —  h u ­

kną) basem  ksiądz Maciej. — Cóż to, będziem y 
swoioh wieszać dla przypodobania się M oska­
lo m ' —  w ołał w zburzony, —  niedoczekanie ich !

Wodzicki pozwolił wykrzyczeć się księdzu, po­
tem  rękę mu poufale na ram ieniu położył i rzekł 
z u śm iec h em :

—  A ksiądz dobrodziej m yślałeś, że my rze­
czywiści! będziemy Czernichowiaków wieszać — 
co ? Ładniebyśm y w y sz li!

Ks. Maciej, zdziwiony nieco, patrzy ł na gene­
rała.

—  Mus ałem  przecie czemś gębę im zapchać, — 
zapchałem  obiecanką.

Tu um ilkł nagle i znowu w zdłuż i w szerz po 
izbie chodzić zaczął, w niew yraźnej pozyeyi zo­
staw iwszy ks. Macieja, który nie wiedział, co o 
tem  wszystkiem m iał myśleć.

W tem  W odzicki znowu się przed nim zatrzy­
m ał i w oczy mu bystro spojrzał.

— Księże dobrodzieja, a um iesz ty milczeć ?
Ksiądz Maciej zdziwione oczy na kom endanta

podniósł.
—  Potrafię —  rzekł.
A le kom endant nagle rozm owę przerw ał i zno­

wu po izbie chodził.
—  Uważasz, księże dobrodzieju —  zaczął mó­

wić, b rw i nachm urzyw szy, — ty będziesz na n ich

huczał basem  jair trzm iel, ja  będę p rzed  nimi jak  
lis ogonem  kręcił a oni tym czasem  skórę z b ra ­
ci naszych zdzierać będą aż kolej i na nas p rzy j­
dzie... J

’ A  niedoczekanie i c h ! — zagrzm iał znowu 
bas Ks. M acieja.

— H a, doczekanie, bo d rą !  — zauw ażył ko­
m endant.

—  H a, bo pozwalam y ! — h u k n ą ł znowu ks.
Maciej.

W odzicki nagle zatrzym ał się przed  nim.
Przecie... powiedziałeś ksiądz m ądre s łow o: 

bo pozw alam y. Ze wasi Czernichowiacy ochrzcili 
tych Tatarów  — bardzo się cieszę. N ieeh się lu ­
dzie raz przecie p rze k o n a ją , że karki m oskiew ­
skie nie poświęcone, m ożna w nie tak waiić, że 
aż trzeszczeć b ę d ą .. W ypędziliście ich ze w s i , 
to bardzo ładnie, ale tych sobaków  z całej Polski 
w ypędzić trzeba, bo oni ca łą  Polskę tak obdzie­
rają, jak was obdarli.

Ksiądz Maciej s łu ch ał tej mowy fcdziwiony i 
u radow any —  oczy mu ino św ieciły^sie i m i­
gały.

Wodzicki pow iódł po tw arzy jego spokojnem  
spojrzeniem . J

— Czy nie tak, księże dobrodzieju ?
—  t a  to w szystko praw da, jeno co z taki­

mi sobakam i robie ?
Tu kom endant jeszcze bliżej p rzystąp ił do księ-

k i n0m g.^ bok^ g °  p rześw iadczenia ueK ł, —  
nachyliw szy się nieco ku n iem u :

~  Ty i ja  nic nie zrobim y.

i  i& ^ aC*e,' a fala pow ietrza buchnę ła

— H e ! h u k n ą ł basem . —  Toż jasne, jaw
słońce! ’

—  Nie dla wszystkich.
—  Pew nie.

(C. i .  . . ) •

—  . ,
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nazw ą , A utonom ie". Oto fakta, nasuw ające to 
p rzy p u szczen ie : w ielu anarch istów  francusk ich  
u trzym uje blisk ie stosunki z anarch istam i lo n ­
dyńskim i i specyalnie z k lubsm  „A utonom ie", a 
anarch ista  M a r t i a l  H o u r d o n ,  k tó ry  s ta ł się 
ofiarą w łasnej nieostrożności w G reenw ich  i zg i­
n ą ł w chw ili, gdy  chciał ukryć bom by i m aterye 
wybuchow e, by ł F ra n c u z e m ; Em il H enry , sp ra ­
wca zam achu w kaw iarni ho te lu  „T erm inus", na 
krótki czas p rzed  zam achem  baw ił w L ondynie 
i oczywiście znosił się z anarch istam i ang ie l­
sk im i; w dzielnicy Soho w L ondynie, w której 
m ieszka w ielu anarch istów  obcych, rozdaw ano 
odezwy, m ające związek z zam achem  H en ry ’e g o ; 
w reszcie w sam ym  klubie „A utonom ie" policya 
ang ielska znalazła 3 .000 proklam acyj an a rch i­
stycznych z nagłów kiem  „Mort a Carnot", k tó ­
re  przeznaczone były natu ra ln ie  do rozpow szech­
nienia we F rancy i. Ze w szystkich tych faktów 
policya paryska wnosi, że organizacya tak  zw a­
nej p ropagandy  czynu we F rancy i m a ścisły 
zw iązek z działalnością londyńskiego klubu a n a r­
chistycznego „A utonom ie". P rzypuszczen ie to 
sk łan ia w ładze francuskiego rządu  do w drożenia 
rozleglejszego śledztw a w spraw ie zam achu H e n ­
ry’ego celem  pochw ycenia o ile m ożności w szyst­
kich nici anarchistycznego sprzysiężenia, niepoko- 
jęcego obecnie um ysły  we F ra n cy i i w Europie 
całej. P ra sa  dom aga się. aby spraw y H en ry ’ego 
nie prow adzono z takim  pośpiechem , jak  spraw ę 
V aillanfa, gdyż nie chodzi tn  jedynie o ukaranie 
zbrodni, lecz o w ykrycie całej organizacyi an a rch i­
stycznej i o stłnm ien ie o ile m ożności w zarodku 
szerzącego się teroryzm u dynam itow ego. Odzy­
w ają się naw et głosy, że rząd  francusk i powi 
nien  poczynić odpow iednie kroki u rządu  angiel­
skiego, aby dynam itardzi i anarch iśc i francuscy 
nie znajdow ali przy tu łku  i gościnności w A nglii 
pod opieką liberalnych  ustaw  angielskich i pod 
p retekstem  praw a gościnności, przysługującego 
przestępcom  politycznym  w A nglii. Z drugiej 
stro n y  podobno B elgia m a zam iar w ystąpić 
z inicyatyw ą m iędzynarodow ej konw encyi m a­
jącej n a  eelu sku teczną walkę z anarch izm em .

Wystawa krajowa lwowska.

Podjęta z takim  nakładem  pracy i zabiegów w y­
staw a starożytności, obiecuje być jednym z najcie­
kawszych i najwspanialszych działów. Orgauizowana 
przez niepospolitego znawcę sztuki naszej i zabytków 
przeszłości wybiega daleko poza granice jakiegoś 
amatorskiego tylko przedsięwzięcia, urządza się nie 
dla szczupłej garstki lubowników starożytności, ale 
dla szerokich kół społeczeństwa. Ma ona cel jasno 
wytkoięty. Ozem dla działu współczesnego malarstwa 
i rzeźby wystawa retrospektywna dzieł pędzla i 
dłuta, tem samem będzie właśnie wystawa staro­
żytności dla dzisiejszej sztuki, stisowanej do prze- 
m y s łn : wstępem historycznym, w yjaśnieniem , jaki9- 
mi drogami sztuka ta  kroczyła w wiekach ubie­
głych, na jakich kształciła się wzorach etc. Każdy 
znajdzie tu  coś, co go zajmie, oświeci, pouczy.

Dział ten ma być tak nrządzony, aby nietylko 
daw ał pogląd na stan naszych rękodzieł artysty­
cznych w przeszłości, ale zarazem, aby rzueał świa­
tło na cywilizaoyę i obyczaje Polski w czasach mi­
nionych, aż po koniec X V III wieku. Uczony spotka 
tu  z pewnością niejednę rzecz, która go zajmie ży­
wo. artyście nastręczy się bogaty m ateryał do stu- 
dyów i hojne źrodło motywów d j koracyjnych i akce- 
soryjnych. Jeżeli zaś up<-zytomnimy sobie, jak  wy­
soko w dawnej Polsce ceniona była sz tu k a , stoso­
wana do stroju, broni, spizętu itd , jeżeli uprzyto­
mniony sobie, że niektóre jej gałęzie rozwinęły s*ę 
znakomicie, —  pojmiemy łatw o, jak  wielką korzyść 
może z wystawy odnieść nietrlko am ator i badacz, 
nietylko artysta, ale każdy chętny i zdolny rzem ie­
ślnik Bogaotwo motywów, stylów, kunsztownośó da­
wnej rcboty, świetny zbiór wyrobów płatnerskich. 
m iedźniczych, złotniczych, hafciaskicb, stolarskich 
etc., może bardzo dodatnio wpłynąć na rozwinięcie 
się smaku i gusta  wśród rzemieślników naszych, 
którym nis b rak  zdolnośoi, ale brak po większej czę­
ści dobrych wzorów.

W ystaw a starożytności obejmie dawne zabytki re­
ligijna i obrzędowe, uzbrojenie, przybory rycerskie i 
kostyumowe, rzeczy użytku domowego, tudzież przed­
mioty dekoracyjne, fantazyjne i zbytkowe, a więc 
wyroby złotnioze, jubilerskie, odlewnicze, bronzowni- 
cze, płatnerskie, rusznikarskie, ślusarskie, stolarskie, 
snycerskie itp., okazy starożytnej mechaniki, jak

słynne zegary dawne, instrum enta muzyczne, cera 
mikę, szkło rznięte, kobierce, tkaniny, namioty, h af 
ty  etc. Nieodzownym warunkiem każdego okazn jest 
jego artystyczna wartość, czy to pod względem sty ­
lowej formy, czy dekoracyj. Przedmioty t. zw. wiel­
kiej sztuki (obrazy i posągi) są wykluczone; wyją­
tek stanowią portrety starożytne, jako ważne po­
mniki kostyumowe. Miniatury, medaliony, rękopisy 
m 'niatarow ane, artystyczne oprawy i okucia ksiąg 
dawnych są pożądane. Pierwszeństwo mają okazy 
roboty swojskiej przedmioty zaś obcego pochodzenia 
uwzględnione będą o tyle, o ile na twórczość polską 
wpływały. W ystawa obejmie wszystkie narodowości, 
jakie w skład dawnej Rzeczypospolitej wchodziły, 
jak niemniej wszystkie jej warstwy społeczne, z w y­
jątkiem  ludu wiejskiego, którego sztukę pomieści pa- 
wfion etnograficzny.

Jak  dotychczas komitet doznaje zewsząd wielkiego 
poparcia. Rodziny Sanguszków, Zamoyskich, Tarnow­
skich, Lubomirskich, Sapiehów, Krasickmh, najchę­
tniej otwarły dla celów wystawy podwoje tak ceu- 
nych zbiorów, jak w Podhorcach, w Kurniku, w 
Dzikowie, Przeworsku, Krasiczynie itd. Znani w kraju 
kolekoyoniści, jak Jan hr. Drobojowski. W ładysław  
Łoziński i inni przeznaczają również bogate swoje 
zbiory na wystawę Bardzo żywy udział bierze rów­
nież W. ks. Pozraóskie. Prócz Zamoyskich z K urni­
ka, zapowiedzieli uczestnictwo Szembekowie, Ląeoy, 
Zychlióscy i wieln innych.

Niektóre rodziny -taropolskie, jak Fredrów, Dnni- 
nów-Borkowstich, Ł .Janow skich, uprosiły o odpo­
wiednie miejsos na zbiorową wystawę pam iątek h i­
storycznych rodzinnych, która zgromadzi wiele cen­
nych okazów.

Wielką wagę przywiązywał komitet do wystawy 
przedmiotów kościelnych. Dzięki staraniom arcybi­
skup ks. Seweryn Morawski przyrzekł otwarcie 
skarbców podlegających mu świątyń To samo uczy­
nił ks. biskup przemyski Łukasz Solecki. Ze streny 
duchowieństwa ruskiego komitet doznał również na j­
sympatyczniejszego poparcia; metropolita kz. Sylwe­
ster Sembratowiez wydelegował w tym celu ks. k a­
nonika Antoniego Petrnszewicza, znanego archeologa 
i historyka.

Co do kolektywiąj wystawy miast (broń staroży­
tna, zabytki cechowe, sprzęty ceremonialne etc.), 
którą usiłował komitet zoigantzować, okazuje się, że 
miasta nasze nie wiele zachowały pamiątek mimo 
to jest nadzieja, że i ta  wystawa będzie zajmującą.

Wspomnieć dalej winniśmy o ndziale synagog, 
na które komitet baczną zwrócił uwagę ze względu, 
że przechowują się w nich niezmiernie nieraz cenne 
zabytki sztuki polsfej. Rozwinięta w tym kierunku 
akcya obiocuje plon św ietny; dotąd zgłosiło już 19 
synagog przepyszne sprzęty liturgiczne, hafty, m a­
katy, wyroby ze złota. Między niemi są zabytki tak 
wielkiej wartości, że swego czasu na powszechnej 
wystawie wiedeńskiej w r 1873 ogólny budziły 
podziw.

Komitet zwrócił się również do p!erwszorzędnych 
Muzeów austryackich, które posiadają pamiątki pol­
skie, aby zabytki ts nadesłały na wystawę lwow­
ską i pozyska je niewątpliwie; co ważniejsza jednak, 
to ma nadzieję, że z posiadania dworu cesarskiego 
otrzyma szereg sławnyoh gobelinów, przedstawiają­
cych odsiecz W iednia a prócz tego t. zw. kobierce 
staropolskie złoto-jedwabne.

Ukażą się również pamiątki polskie przechowują­
ce się w Muzeum narodowem peszteńskiem rappers- 
wylskiem itd. itd t

Jak  więc widzimy, komitet dokłada wszelkich sta 
rań, porusza wszystkie możliwe 3prężyny, aby rzecz 
całą na wysokiej postawić stopie.

Powinni też wszyscy iść mu na rękę, gorąco po­
pierać jego cele, zgłaszać zabvtki jak  nailiczni j, 
aby w dniu popisu teraźniejszych naszych dorob­
ków na polu cywiliracyi w ystąpiła zarazem przed 
oczy zam arła przeszłość w dostojnym blasku.

Je st to obowiązik patryotyczny, idzie tu nie o 
jednostki, ale o cały naród, który pod każdym wzglę 
dem winieu przed zagranicznemi gośćmi wystąpić 
godnie, okazać im ezem był. czem je s t . .
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K r a k ó w ,  20 lutego.

1 sądu krajowego karnego, jako trybunału  dla
spraw prasow ych, otrzymaliśmy dziś następujące 
pisma :

0 . k. sąd krajowy, juko prasowy, odmówił wnio­
skowi c. k. prokuratoryi państw a z dnia 13 lutego

* Nr. 41.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 20 lutego

W iedeńsk ie dzienniki donoszą, że na konferen- 
eyi p rezydyum  Izby  poselskiej i p rzew odniczą­
cych klubów  p arlam en tarn y ch , którą zw ołano na 
czw artek, m a się rozchodzić o ułożenie p rogram u 
p rac pa rlam en ta rn y ch  do św iąt w ielkanocnych. 
Rząd życzy sobie podobno, aby w okresie tym 
uchw alono ustaw ę o pijaństw ie i ustaw ę o sp rz e ­
daży na ra ty . M in ister spraw iedliw ości dom aga 
•ię podobno także, aby Izba załatw iła p rzynaj­
m niej ogólną część now ego kodeksu karnego. 
W edług  tych doniesień m a rząd już w tej sesyi 
konferow ać z tró jp rzym ierzem  parlam en tarnym  
w spraw ie reform y w yborczej. M in isterstw o  d o ­
szło bow iem  już  do zupełnego porozum ienia w 
fc wojem gronie. Ja k ie  jednak  są zam iary rządu,
0 tem  dotychczas brak  w szelkich w yjaśnień.

W Sejm ie w ęgierskim  rozpoczęła się wczoraj 
dyskusya nad proiektem  ustaw y o ślubach cyw il­
nych. P o  spraw ozdaw cy większości, który zaleca 
przyjęcie projektów  rządow ych, p rzem aw iał poseł 
P o l o n y  i ,  który b ro n ił swojego votum separa­
tum, aby m inistrow i spraw iedliw ości w yrazić brak 
zau ania. P. P o l o n y  i m iał nader tru d n e  poło­
żenie. J e s t  on bezw arunkow ym  zw olennikiem  za ­
prow adzenia obowiązku zaw ierania ślubów  cywil 
nych. a więc nie może być przeciw nikiem  p ro ­
jek tu , który w tym  sam ym  idzie duchu. Mimo 
to p. P o l o n y  i w nosi wotum nieufności dla m i­
n is tra , kcóry w ypracow ał i p rzedk łada pro jek t 
rządow y. M ow a jego  była też odbiciem  tego fał­
szyw ego położenia i konsekw encyą nielogiczności, 
jak a  leży w tego rodzajn opozycyi.

Z  W łoch.
P arlam en t włoski zbiera się dzisiaj w śród oko­

liczności w yjątkowych. A lbow iem  w czasie d łu ­
giej p rzerw y  św iątecznej, która nad to  o cały m ie­
siąc by ła przydłużona , u tw orzy ł się po ciężkich 
zachodach nowy g ab in e t, m ający ułożyć i p rze­
prow adzić reform ę w ad m in is tra c ji, zaprow adzić 
znaczne oszczędności, w ysznkać now e źródła do ­
chodu i całą gospodarkę finansow ą doprow adzić 
do porządku. N im  zdołał wziąć się do tej cię­
żkiej pracy, w ybuchły  zaburzenia groźne na Sy­
cylii , a  w  ktika dni później jeszcze groźniejsze 
w okręgu M assa C arrara.

R ząd zdecydow ał się szybko na postępow anie 
stanow cze, zaprow adził s tan  oblężenia i sądy w o­
jenne i w krótce przyw rócił sp o k ó j; ale czy ten 
•pokój po trw a długo, to zależeć będzie od rodza­
ju reform  ekonom icznych i sp o łe c z n y c h , jakie 
rząd w ym yśli, a p a rla m en t uchw ali.

W ysłanie znaczniejszych sił zbrojnych na Sy­
cylię i do okręgu M assa-C arrara naraziło  rząd 
na znaczne n ieprzew idziane w ydatki i to pogor­
szyło stan  finansowy. Rewizye dom ow e i uw ię­
zienie wielu przew odników  rokoszu , szczególnie 
posła D efelice - -  oburzyło rad y k a ln y ch  posłów  i 
dostarcza im  okazyi do in tem elacyj, k tórych  kil­
ka «nż teraz zg ło sili

M ożna zatem  być pew nym , że p ie rw sze  posie­
dzenie parlam en tu  będzie burzliw e, m im o to m o­
żna  przypuszczać, że p a rlam en t uzna  słuszność 
środków , jak ich  rząd  użył do przyw rócen ia sp o ­
koju.

Ciekawą icsl kw estya z jak.Si p rogram em  w y­
stąp i rząd d la  p rzyw rócen ia  ładu  finansow ego —
1 czy zażąda pełnom ocnictw a od parlam en tu  do 
p rzeprow adzen ia reform  z om inięciem  d ługich  
i szczegółow ych rozpraw .

O tem  dow iem y się wkrótce.

Z  P aryża.
P ary ż  znajduje się wciąż jeszcze pod w raże­

n iem  ostatn iego zam achu anarchistycznego. Mnó 
•tw o kw estyjfz anarch izm em  związek m ających po­
ruszono w prasie. S tronn ictw a zajm ują stanow isko 
odporne w obec tej choroby społecznej, k tóra 
coraz w iększe i coraz groźniejsze p rzybiera roz­
m iary. Policya tym czasem  rozwija niezw ykłą 
ezynność i jak  się zdaje w pad ła na ślad  rozle­
głego sprzysiężen ia anarch istycznego . Z ebrano 
m nóstw o inform acyj, które zdają się dowodzić, 
i e  spraw cy osta tn ich  zam achów  działali nie na 
w łasną  rękę, lecz w porozum ieniu ze stow arzy­
szeniam i anarehistycznem i, jako członkow ie roz 
leglejszej organizacyi. B ardzo praw dopodobnem  
jest, że o rganizacya ta  koncen tru je  się w Lon­
dynie w klubie anarch istycznym , znanym  pod

0  m aszynach do żeglugi powietrznej.
D ośw iadczenia prof. W e i l  n e r  a nad oporem  

pow ietrza wykazały, że do uzyskania jak  naj­
większej siły dźwigającej używać należy pow ierz­
chn i łagodni* sklepionych, które podczas ruchu  
pow inny być nieco nachylone do kierunku rti- 
ehu. Zarazem  korzystną jest rzeczą, jeżeli g ru ­
bość pow ierzchn. m aleje od przodu ku tyłowi 
i ku bokom, naśladując w ten  sposób skrzydło 
ptaka. Jeżeli taka pow ierzchnia posuw a się szybko 
naprzód  w pow ietrzu spokojnem , albo gdy  w iatr 
w ieje przeciw  pow ierzchni, natenczas opor po 
w ietrzą, spow odow any ruchem  pow ierzchni lub 
w iatrem , w ytw arza siłę, sk ierow aną do góry, tj. 
siłę dźwigającą. Siła ta zależy od prędkości w tym  
•tosunku , że gdy  prędkość jest 2, 3, 4 razy więk­
szą, to siła dźw igająca jest 4. 9, 16 razy większą. 
P rzy  prędkości 4 m etrów  na sekundę przypada 
na m e tr kw adratow y pow ierzchni 1 k ilogram  si­
ły  dźwigał fccej. Jeże lib y  prędkość wynosiła 40  
m etrów  na sekundę, a  takiej co najm niej p ręd ­
kości od m aszyn do la tan ia spodziew ać się n a ­
leży. to siła dzwigaiaca, p rzypadająca na m etr 
kw adratow y pow ierzchni, wynosiłaby 100 kilo­
gram ów . Taka siła  w ystarcza do unoszenia w po­
w ietrzu i dowodzi, że m aszyny aeronautyczne są 
możliwe.

N a podstaw ie tego, co powyżej powiedziano, 
m ożna .z ła tw o śc ą  wyjaśuić l o t  p t a k a .  P tak  
poruszając sk rzyd łam 1 z gó ry  n a  dół, rów nocze­
śn ie posuw * Bię naprzód , przez co pow staje opór 
pow ietrza skierow any ukośnie przeciw  jego lo ­
towi, a  ten  w ytw arza siłę dźwigającą, która 
u trzym uje p taka w pow ietrzu. G dyby ptak  nie 
leciał naprzód, wówczas sam ym  rnebem  skrzydeł 
nie n trzym ałby  się w pow ietrzu. Żpby więc ptak 
m ógł unosić się w pow ietrzu, m usi albo lecieć n a ­
przód, albo m usi wiać w iatr przeciw  niem u. N a 
tej zasadzie zbudow ane są różne p ro jek ta la taw ­

ców ; lataw ce składają się zawsze z pow 'erzchni 
ukośnie ustaw ionych i m otoru, który porusza je  
szybko naprzód, w ytw arzając w ten sposób siłę 
dźwigającą.

Z pom iędzy licznych projektów  lataw ców , za- 
słngu ją na uw agę usiłow ania L  i 1 i e n t. h a 1 a w 
B erlinie celem  uzyskania sztucznego lotu czło­
wieka. L ilien thal, operując ze w zniesienia p rze ­
ciw wiatrowi, p rzebyw ał przy pom ocy dużych 
skrzydeł, dających się kierow ać, p rzestrzen ie w y­
noszące przeszło 200 m etrów .

Dalej w spom nieć należy o lataw cu P h i l i p -  
p s’a, który składa się ze ściany z 50 ponad 
sobą u łozonem i pow ierzchniam i ukośnem i i ś ru ­
by pow ietrznej,] i o lataw cu d ra  S a n g l e y ’a. 
sk łada :ącego się z okrętu  kształtu  ryby, z p o ­
w ierzchni podobnych do skrzydeł p taka i z m o­
toru  Także Edison zbudow ał nowy m odel la taw ­
ca, gdy  daw niejszy, naśladnjący lot n ie toperza , nie 
bardzo się zalecał. R ów nież M r. H a r g r a t e  
w A ustralii zbudow ał kosztow ne lataw ce zaopa­
trzone skrzydłam i k tóre jak  rak ie ty  przelatyw ały  
pow ietrze.

Szczegóły te  dow odzą, że na wielu m iejscach 
ze znacznym  nakładem  kosztów  usilnie się p ra ­
cuje celem  uzyskania m aszyny do la tan ia — na 
razie bez p rak tycznego  w yniku. Jednakow oż naj­
now sze dośw iadczenia, szczególnie L i l i e n t h a  
1 a, dowodzą, że la taw ce dadzą °ie w ykonać i że 
do tego celu już  się znacznie zbliżono, a przecież 
uzyskanie lotu człow ieka przy pomocy siły w ła ­
snej jest zadaniem  daleko trudniejszem , niż zbu 
dow anie m aszyny do la tan ia  z m otorem .

Człowiek bowiem może w sekundzie podnosić 
8 do 12 k ilogram ów  na wysokość jednego  m e­
tra , ciężar zaś człow ieka w raz z p rzyrządem  dn 
la tan ia przyjąć Dależy 80 do 120 kilogram ów . 
S tosunek  zatem  pracy  jak ą  człow iek może w y­
konyw ać co sekundę, do ciężaru, jaki m usi być 
unoszony w pow ietrzu, w ynosi średn io  ł/io- Dla 
m aszyny parow ej w arunk i są da*eko korzystn iej­

sze. Jeżeli bowiem  m aszyna parow a je s t dobrze 
i lekko zbudow ana, natenczas na każde 75 kilo- 
gram om etrów  p ra c y , d starczanej co sekundę, 
p rzypada 50 do 100 k i'ogram ów  ciężaru m aszy­
ny wraz z p rzyrządem  do latania. Zatem  stosu­
nek p racy  dostarczanej co sekundę do ciężaru 
unoszonego w ynos' okrągło 1. To znaczy : w y­
konanie m aszyny do la tan ia poruszanej m otorem , 
jest 10 razy łatw iejsze, niż w ykonanie m aszyny 
poruszanej siłą ludzką.

Z tego, co się pow .edz:a|o, wynika, że :
L a t a w c e  d a d z ą  s:ę w praw dzie w y k o n a ć ,  

ale do uzyskania siły dźwigającej będą wyma 
gały  bardzo szybkiego ’otu, z tego pow odu ro z­
poczęcie lotu i w ylądow anie (k tóre z natury  rz e ­
czy w ym aga powolniejszego lotu) będzie n i e ­
p e w n e  i n i e b e z p i e c z n e .  Oprócz tego ów 
kąt nachy len ia pow ierzchni do k ierunku  ruchu, 
który dla b tu  jest najkorzystniejszy, nie da się 
dokładnie utrzym ać, a cały przyrząd do latania 
uie będzie m iał należytej stałości, szczególnie w 
pow ietrzn niespokojnem . Z t e g o  p o w o d u  l a ­
t a w c e  w p r a k t y c e  n i e b ę d ą u ż y t e c z n e

Od dobrego statku pow ietrznego w ym agać na 
leży, ż e b y  m ó g ł  w z n o s i ć  s i ę  w g ó r ę  i 
u t r z y m y w a ć  w p o w i e t r z a  n a j e d n e no 
m i e j s c u  b ń z p o t r z e b y  p o s u w a n i a s i ę  
n a p r z ó d i ż e b y  m ó g ł  l e c i e ć  n a p r z ó d  
n a w e t  w t e d y ,  g d y  w i a t r  j e s t  n i e k o ­
r z y s t n y .

Do tego celu nadają się najlepiej o b r a c a j ą ­
c e  s i ę  pow ierzchnie dźwigające.

S zereg pow ierzchni ukośnie ustaw ionych, a po 
ruszających się po kole około osi pionowej, daje 
śrubę pow ietrzną k tó ra  w praw iona w szybki ruch 
obrotowy, wznosi się w górę w raz z ciężaram i 
do niej przym ocow anem u Zwykłe śruby pow ie­
trzn e  o znacznych nachy len iach  są bardzo korzy­
stne  dla poruszania pow ietrza i do poruszania 
n ap rz ó d ; p rzyk ład  takich  śrub  pow ietrznych  dają 
w enty latory  ś ru b o w e; —  je d n ak  do w znoszenia

b. r. 1. 1479 na orzeczenie, że zamieszczony w nr. 
33 dziennika N ow a R eform a , z dnia 11 lutego 
1894, na pierwszej stronicy w łamie 1 i 2, arty­
ku ł pod napisem „Kościuszkowska rocznica", p o d ­
pisany przez komitet Kościuszkowski, zawiera ze 
względu na swą treść przedmiotową istotę zbrodni 
głównej z § 58 lit. c. uk. i zbrodni zaburzenia pu­
blicznej spokojności z § 65 lit. a u. k ,  albowiem ar­
tyku ł ten nie zawiera znamion zbrodni z § 58 lit.
c, ani z § 65 lit. a a k.

U chw ała ta  z powodu zgłoszonego przez c. k. 
prokuratoryę państwa zażalenia nie jss t jeszcze 
prawomocną.

C. k. sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 17 lutego 1894. Brason.
C. k. sąd krajowy, jako prasowy, na wniosek c. 

k. prokuratoryi państwa w myśl § 493 p. k. orzekł, 
że zamieszczony w nr. 36 dziennika N ow a R e fo r­
ma, z dnia 15 lutego 1894 na pierwszej stronicy 
w łam ie 1, 2 i 3 artyknł pod tytułem  „Ucisk po­
datkowy", rozpoczynający się od słów „Egzekncya 
podatkowa w Galicyi", a kończący się słsw y „byle 
tylko uwolnić się od galicyjskiego egzekutora po­
datkowego", zawiera ze względu na swą treść 
przedmiotową istotę występku z § 300 u. k., konfi­
skata zatem tego artykułu zostaje zatwierdzoną, cały 
nakład ma być zniszczony, a dalsze rozszerzanie te­
goż zostaje zabronione, albowiem autor w inkrym i­
nowanym artykule przedstawiając c. k. Egzeknto- 
rów i Urzędników podatkowych w Galicyi, jako
ludzi brutalnych i szorstkich, popełniających nadu­
życia w urzędzie i traktujących chłopa lub wie­
śniaczkę gorzej bydlęcia, stara się pobudzić do nie­
nawiści i pogardy przeciw tymże organom rzą­
dowym, ze względn na ich czynności urzędowe.

O. k. sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 17 lutego 1894. Brason.
Obchód Kościuszkowski w Poznaniu. Dzien­

nik Poznański przynosi odezw ę, podpisaną przez 
grono obywateli, którzy zapraszają na zebranie ce­
lem utworzenia komitetu obchodu Kościuszkowskie­
go, oraz ułożenia programu narodowej tej uroczy­
stości. Początek odezwy brzmi, jak następuje :

„Rodacy! W końcu marca i początkach kwietnia 
sto la t ubiega od chwili, w której Tadeusz Kościu­
szko złożył na Rynku w Krakowie pamiętną przy­
sięgę przed .narodem polskim, a powoławszy wszyst­
kie stany do broni, wiódł orły białe na błonia Ra- 
oławiekie. Lnd polski tn po raz pierwszy krew swo­
ją za Ojczyznę przelał i w ciemny mrok upadającej 
Polski rzucił złote promienie wiekopomnego zwycię­
stwa Nie samo męztwo jednak włościan w sierm ię­
dze i mieszczan nadaje Kościuszkowskiemu powsta­
niu dziejowe znaczenie, lecz owa potężna idea de­
mokratyczna, zapoczątkowana już Konstytucyą 3-go 
Maja, a święcąca pod Racławicami pierwsze tryum fy 
swoje. To zjednoczenie wszystkich stanów w świętej 
walce o niepodległość n a ro d u , to przyznanie praw 
obywatelskich wszystkim synom Ojczrzny, to roz­
szerzenie idei narodowej na lud od pługa i w ar­
sztatu, stało się hasłem przyszłych p .koleń. wróżbą 
jaśniejszego ju tra  i fundamentem wszystWoh czyn­
ności naszych. T en , który przysiągł Ojczyźnie, ie  
jako Naczelnik narodu bronić będzie póki sił star 
'■zy niepodległości jego, i czynem stw ierdził przysię­
gę swoją.—  teD, który lud wiejski i mieszczan popro­
wadził w bój za Ojozyzne, żyje jako relikwia naro­
dowa w sercach wszystkich Poiaków, a miłość i 
cześć dla Tadeusza Kościuszki nie ginie, lecz rośnie 
z dnia na dzień."

Ola To W. Szkoły ludowej* Złożyli koDdzy 
zmarłego ś. p. Ślizińskiego, pracujący w Podgórzn- 
P ia9zowie (ogrzewalnia), 9 złr.

Członkowie Towarzystwa ofieyalistów prywatnych 
złożyli na walnem zgroma lżeniu 9 złr. 45 ct.

Słuchacze II go rosu medyeyny złożyli 1 złr. 
20 ct.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
jutro we ś-odę o godzinie 6 wieczorem posiedzenie 
zwyozajne, na którem wygłoszone będą następujące 
odczyty: 1) Prof. dr. Rydygier: „Z ohirurgii żołąd­
ka i jelit" (z przedstawieniem chorych). 2) Prof. 
dr. Rydel: „Kilka słów o mechanicznem leczeniu 
jaglicy" (z okazaniem narzędzia). 3) Prof. dr W a­
lentowie! okaże rzadki przypadek promienicy. 4) 
Dyskusya nad odczytem dra Rościszewskiego, odby­
tym na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa lekar­
skiego krakowskiego.

Wiadomości osobiste. JE . b. minister p. Zaleski 
wczoraj wieczorem przybył ze Lwowa do Krakowa.

Drugi odczyt, urządzony staraniem krak. Koła 
pań Tow. „Szkoły ludowej", odbył się wczoraj w 
rali Rady miejskiej przy niezwykle licznie zgroma-

się w górę w pow ietrze po trzebne  są śruby  o 
m ałych nachyleniach, a takie śruby , jak  się p rze ­
konano, p racu ją  bardzo nieekonom icznie, albowiem  
niejednakow a prędkość pow ierzchni w różnych 
odległościach od osi obrotu spow odow uje nieie- 
dnakuw e zgęszczenia pow ietrza i bezużyteczne 
ruchy  pow ietrza, k tóre znaczną część pracy do­
starczonej zużywają. Także uzyskani'’ znacznych 
pow ierzchni u śrub  przez u łożenie ich ponad so­
bą i obok siebie tak, żeby przy tem  znaczna część 
pracy nie niszczyła się bezużytecznie, je s t nad­
zwyczaj trudne .

A więc śruby pow ietrzne, jako przyrządy  do 
podnoszenia, są w nr ?wdzie bardzo pojedyncze 
ale w ym agają do sw ego ruchu  za w iele pracy, 
skutkiem  tego n ie nadają się do dźw igania m a­
szyny aeronautycznej. Prof. W e i l  n e r  szukał 
więc innej m etody do osiągnięcia tego celu.

W  przyrodzie m am y liczne gatunki zwierząt, 
k tóre doskonale um irją  utrzym yw ać się w po­
w ietrzu  n a  jednem  m iejscu P tak  tego nie p o tra fi; 
żeby się u trzym ać na m iejscu, m usi gw ałtow nie 
trzepotać sk rzyd łam i; ale niektóre owady, np. 
m ucha, ważka, um ieją d łngi czas pozostawać w 
pow ietrzu ua je d n em  m iejscu przyczem , jak się 
zdaje, nie potrzebują do tego zbytniego wysiłku. 
M otyle la tają powoli i ociężale. C hrząszcze Dod- 
noszą pokryw y, rozw ijają delikatne początkowo 
złożone sk rzyd ła  i lecą przeciw  w iatrow i. W iele  
owadów la ta  jak lataw ce z ukośnie u staw io n eir; 
sk izydłam i przeciw  w iatrow i; n iektóre robią ósem- 
kow ate d rg an ia ; czm iele zakreślają końcam i skrzy­
deł drogi stożkowate, p rzyczem  nasady skrzydeł 
obracają się w staw ach.

Óaem kowaty ruch  drgający, w łaściw y w ielu 
owadom, m ożnaby w yzyskać do celów żeglugi 
p o w ie trzn e j; poniew aż je d n ak  dzieła ludzkie n igdy 
nie będą miały owej doskonałej sprężystości, ja­
ką m ają sk rzyd ła  owadów prze to  w ym agałyby za 
wiele pracy  do sw ego ruchu

Ze stanow iska technicznego  ruch  obrotow y je st

dzonej pnbliozności. A rtysta teatru miejskiego p 
Węgrzyn odczytał silnym i przyjemnym głosem no­
welę Sew era: „Maciek w powstaniu", drukowaną W 
tegorocznych zeszytach Św iata.

W „Związku literackim" odbędzie się jntro we 
środę o godz. 7 wieczorem pogadanka dra W itołda 
J a r o s z y ń s k ie g o  na tem at: „Uniwersytet kijowski 
przed rokiem 1 8 63". Członkowie mogą wprowadzić 
gości.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzy­
stwa farmaceutów „Unitas" odbędzie się w niedzie­
lę 25 b. m o godz. 3 po połndniu w lokalu gre­
mium przy ulicy Grodzkiej.

W kasynie powszechnem (w hotelu Europej­
skim) odbędzie się staraniem i pod kierunkiem p. 
Maurycego Siebera w piątek ania 23 lutego w i e ­
c z ó r  m u z y k a l n o - d e k l a m a c y j n y  z współ- 
ndziałem p a ń : Stengel-Tabor pianistki, b. uczennicy 
Marka; Stanisławy Roił śpiewaczki, ukończonej 
uczennii y konserwatoryum w Berlime; W andy Stęp­
niowskiej, artystki teatru miejskiego; p, Maksymi­
liana Hrydy, kapelmistrza pułku 56. i p. Stingla, 
prof. krak. konserwatoryum. Program  zawiera:
1) koncert (A-moll) na skrzypce Beriota, 2) aj arya 
z opery „Halka" „Jako od w ichru", b) do Sewilli 
Des&auera, 3) marsz weselny i sen n^cy letniej 
Mendelsohn-Liszta (fortepian), 4) deklamacya, 5) 
Faotazya na skrzypce z opery „Trubadur" I). Alar- 
da, 6) Valse Cap-ice (Es-dur) Rubinsteina, 7) a) 
„Addio a Napoli Cottrana" (śpiew), b) arya Siebie, 
z opery ,F aust" Gonnoda i 8) „Do Ojczyzny" (ta ­
niec węgierski) M. Hansera (skrzypce). Początek
0 godzinie wpół do 8 . Biletów nabywać można w 
kasynie powszechnem wieczorem między 6 a 8 .

Ruda szkolna krajowa nchw aliła ustanowić 
osobnego nauczyciela religii rz. kat. dla 5 klasowej 
szkoły ludowej w Ropczycach od 1 września 1894; 
zorganizować szkoły ludow e: w Leszczynie, powmt 
Bochnia, od 1 września 1894; w Polanie, powiat 
Lisko, od 1 września 1895; przekształcić jednckla- 
sowe szkoły ludowe w Gaju, pow. Wieliczka i w 
Pnikucie, pow Moś liska, t a  dwuklasowe, od 1 wrze­
śnia 1894; zamianować zastępcami nanezycieli w 
szkole realnej w Krakowie Marcelego Matornow-’ 
skiego i Szczęsnego Tobiczyka; zatwierdzić w za­
wodzie nanczycielskinr Jacka Zielińskiego w gimna- 
zyum w Jarosław ia, przyznać dodatki pięcioletnie: 
Franciszkowi Preisendanzowi, głównemu nauczycie­
lowi w seminaryum nauczycielskiem męskiem w K ra­
kowie drugi dodatek; Jakóbowi Kowalskiemn, nau­
czycielowi szkoły ćwiczeń w seminaryum nanczy- 
cielskiem męskiem w Krakowie, drngi dodatek pię­
cioletni.

W „Gwieżdzie", Stowarzyszeniu młodzieży ręko 
dzielniczej w Krakowie, odegrano w niedzielę kome- 
dyę w 3 aktach Bałuckiego p. t. „Grube ryby". 
Amatorowie dołożyli wszelkich s ta ra ń , aby całość 
wypadła korzystnie dla teatrzyku „Gwiazdy", który 
wzmaga się ciągle w siłach amatorskich i cieszy 
się sympatyą n bywającej publiczności, to też ode­
grano sz tukę, jak  na amatorski teatr, z humorem i 
w erw ą . o czem świadozyły oklaski i ciągłe wywo­
ływ ania amatorów.

W Bali cechu rzeiników w k aiaą  niedzielę po­
stu od godziny 2 do 4 po południu odbywają się 
lekcye religii dla młodzieży, pozostającej w praktyce 
u pp rzeźników i masarzy, pofączone z przygotowa­
niem do spowiedzi Wielkanocnej. W ty^n roku za- . 
kres lekcyj został rozszerzony w ten sposób, iż o 
prócz księdza, nauczaiaoepo terminatorów, miewa taL 
że w ykłady z historyl Dolskiej p. Drozdowski, nau­
czyciel szkół Indowych. —  Młodzieży w dostępny 
sposób opowiada nauczyciel o panowaniu królów pol­
skich i okazuje ich portrety. —  Dla nie mających 
sposobności w szkołach dowiedzenia się czegoś o 
przeszłości Ojczyzny, wykłady te są bardzo pożyte­
czne, a starszyzna cechn, która je zaprowadziła, za- 
sługnje na szczere nznanie.

Zmarli. Antonina z Borkowskich R y g i e r o w a ,  
matka utalentowanego artysty sceny naszej p Edmun­
da Rygipra, zm arła w Krakowie w 68 roku życia.

W Nicwi pod Bobową zm arła ś. p. Leontyna z 
Czaderskich S o b i e s k a , wdowa po ś. p. S tanisła­
wie, dyrektorze gimnazyalnym i literacie, licząc lat 
60. Nad grobem w rzewnych słowach przemówił 
ks. pr^boszoz Markiewicz, b. uczeń ś. p. Stanisława, 
podnosiąc z&one życie ś. p. Loontyny.

Glul>. Dr. Alfred Nossig autor „Tragodyi m y śli'
1 „Jana P ro roka ', poślubił dnia 18 b. no w Wio- 
dniu pannę Kóżę Litmanównę, rodem z Galicyi.

Fałszerstwo monet. Fałszowane 20-groszówki i 
korony były w Krakowie od sie-pnia 1893 r. w obie­
gu, » mimo starań nie odaryto fałszerzy. Dopiero z

najodpowiedniejszy d la pow ierzchni dźw igających 
m aszyny aeronautycznej.

Pom  waż ruch  obrotow y okoio osi poziomej 
p o p r  > c z n e j  jest zupełnie nieużyteczny, gdyż 
pow ir fć h n ie ,  poruszając się przeciw  w iatrow i, 
ham ow ałyby go, więc pozostaje jedyn ie  ruch 
obroiowy około p o d ł u ż n e j  osi poziomej. A by 
za ś- przy tym  rucha obrotow ym  pow staw ała siła 
dźwigająca, m uszą pow ierzchnie podczas ruchu  po 
kole czynić odpow iednie zwroty. P rof. W e 11- 
n e r  uw zględniając ten  w arunek  obm yślił z u p e ł ­
n i e  n o w y  m e c h a n i z m ,  k tóry  nazw ał k o ­
ł e m  ż a g l o w e  m.

Koło żaglow e posiada na obw odzie pow ierz- 
cnnie dźw igające, nstaw ione bębnow ato naoiroio 
osi i um ocow ane ruchom o w ten  sposób, że gdy 
pow ierzchnia podczas obrotu przyjdzie w górne 
Dołożenie, wówczas kraw ędź jej p rzedn ia zwraca 
się na zew nątrz, a więc do góry gdy zaś przy j­
dzie w dolne położenie, to p rzedn ia  jej kraw ędź 
zw raca się ku w nętrzu, a więc także do g ó r y ; 
w reszcie w położeniach środkow ych, tj. na koń­
cach średnicy  poziom ej, przednia kraw ędź nie 
w ychyla ani na zew nątrz, an i do w nętrza.

M echanizm  ten  uzyskuje się za pom ocą dw óch 
kół, z k tórych  pierw sze, um ieszczone na wale ro ­
boczym , obraca się razem  z wałem, d rug ie  zaś, 
um ieszczone na m im ośrodzie, obraca się razem  
z p ierw szem , ale około innej osi.

Pow ierzchnie dźv igające znajdują się na ob­
wodzie i są  połączone rnebom e ze spryebam i 
obu kół w ten  sposób, że przedn ia część po­
w ierzchni je s t  przym ocow ana do sp rychy  aoła 
stałego, zaś ty lna część pow ierzchni do sprychy  
koła m i.nośrudow ego. Skutkiem  takiego urządze­
nia pow ;erzchni dźw igające podczas obrotu zw ra­
cają się p rzedn ią  kraw ędzią ra r na zew nątrz, raz 
na w ew nątrz, jak  to wyżej opisano.

(Dok. nast i
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końcem zeszłego tygodnia udało się nadkomisarzowi 
policyi p. W ładysławowi Swolkienowi odkryć spraw 
oę w osobie L. Seipa (starszego), 64 lat liczącego, 
już za fałszowanie papierów publicznych karanego 
Falsyfikaty sporządzał on z cyny z domieszką w je 
dnej czwartej części ołowiu, odnośnie do 20 groszó 
w ek ; z takiego samego m a tcy a łu  były i korony, 
powlekał je wszakże cieniutką warstwą srebra. 
Sprawa znajduje się w sądzie śledczym.

Budownictwo miejskie zestawiło n- rok 
wykaz, wedłng którego jest w Krakowie rzec i 
żynierów budowy, trzech architektów, pięciu^ 8eom® 
tnów, 55 budowniczy h, 19 majstrów ciesielek,ch, 
38 majstrów m urarskich, 10 majstr t 
ekich 6 majstrów studniarskich i 3 majstrów bru
karskich , ,  , . ,

Magistrat zatwierdził p l ^ J  ™  bu,dow« dw0«h 
domów ozćobnych dwupiętrowych w ulicy Lenarto­
wi ic sa pp. Zygmuntowi Gędzierskiemu i Melchiorowi
Czarneckiemu. , . ,

W  nlicy Szewskiej 2 realności, nabyte w zeszłym
roku przez p U rbana, mają być w tym roku zbu­
rzone i zabudowane nowemi ozdobnemi gmachami.

P o m n ik  Rejteua zyska obecnie bardzo, gdyż bu­
dynek parterowy, naprzeciw którego pomnik jest u- 
stawiouy, tworzący narożnik ulicy Łaziennej i Ba­
sztowej przeszedł na własność PaW ła Popiela i bę 
dzie zburzony a natom ast stanie tam ozdobny gmach 
dwnpiętrowy. Cena knpna parterowego budynku wy 
nosi 22 000 złr. Nowonabywca zastosuje się do li 
nil regulacyjrei i dokupi przestrzeń gruntu około 
70 sążni od gminy, obcinając równocześnie narożnik 
od strony ulicy Łaziennej na rozszerzenie tejże. Za- 
knpienie rndery przyczyni się do upiększenia nlicy 
Basztr wej.

Ćwiczenia rezerwistów. Najświeższy d e n n ik  
rozporządzeń wojskowych ogłasza nowe pos a 
dotyczące ćwiczeń rezerwy i rezerwy uzupełniającej 
Ćwiozen:a ofioerów i kadetów rezerwowych i rezerwy 
nznpełniającej trwać mają 28 dni. Oficerowie rezer­
wowi trenu odbywać ma,ą pierwsze i trzecie ćwi­
czenie w jesieni, d>agie zaś na wiosnę w maju lub 
czerwcu, ćwiczenia szeregowców i podoficerów re­
zerwowych i rezerwy uzupełniającej trwać mają 13 
d n i, tylko kawalerzyśoi powołani do ćwiczeń przy 
koniach, pozostających zwykle w używaniu osób 
prywatnych, pozostają dni 2 1 , dla rezerwistów zaś, 
powołanych do ćwiczeń jesiennych, ma 'być czas 
trw ania tychże corocznie oznaczany, Rezerwiści od­
bywać mają ćwiczenia w tym wojskowy m t< rrte- 
ryalnym okręgu, w którym znajduje się ioh miejsoe 
zamieszkania, o ile możnoś*i jednak przy pułku, o 
którego należą. Jeżeli zaś pułk ten oddalnnv lest 
więcej niż 150 km. od miejsca zamieszkani* reze(‘ 
wisty, natenczas odbywa on ćwiczenie przy najbli­
żej będącym oddziale swojej broni.

Z Podgórza piszą do n a s : W niedzielę udbyło 
się w sali „Sokola" widowisko amatorskie, O legra- 
e o  dwie komedyjki; „Reprezentant domu Miillar i 
Sp.“ br. Koziebrodzkiego i „Tajemnicę" Dobrzań­
skiego. Wybitnemi siłami amatorskiemi byli p p : dr. 
Zdankiewicz, dr. Krygowski, dr. Tadeusz Bednarski 
i dr. J. Nowak, zaś z pań : Zofia B ilińska, Marya 
M aryjew ska, W anda idam ska i Jania Kleinówna.
W międzyakcie g rała  solo na fortepianie panna Gu 
stawa Libanówna, gorącemi nagrodzona oklaskami. 
Sala była przepełniona, jak również i galerya Kie­
rownik teatru amatorskiego J. Biliński wyraził ser­
deczne podziękowanie za przysporzenie funduszu na 
koszt gniazda sokolego i d osi ł o pamięć nadal. 
Reżyserem widowisk jest p. Konstanty Niedzielski, 
artysta dramatyczny i zdolny dekorator, który trn- 
dów i czasu nie szczędził, aby zdobyć pomyślny re 
znltat. Amatorzy i amatorki w dowód wdzięczności 
ofiarowali p. Niedzielskiemn pierścień złoty z bry 
lantem.

Dyrekcya poczt ogłasza: Z dniem 1 marca b. r. 
wejazie w życie urząd pocztowy w Wiszniowie (po­
wiat Rohatyn) ze zwykłym zakresem czynności. Dla 
odróżnienia od dwóch już w Galicyi istniejących u- 
rzędów pocztowych podobnej nazwy, a '
Wiśniowa nad Wisłokiem i Wiśniowa koło Dobczyc, 
nowy urząd pocztowy otrzymał nazwę Wiszmów 
k o ł o  B u k a c z o w i e c .  Okręg doręczeń tego urzę­
du stanowić będą gmina Więźniów i o szary 
skie: W iszniów-„W andalina* i Łukawie- ad  Wi- 
szniów. Urząd ten otrzyma połjc enie ze sie_ ł  
cztową za pomocą dziennie jednorazowej ] 
dzy Wiszniowem a urzędem pocztowym

2 Kołomyi. G ateta Kolom yjska  donosi: Znany 
w naszem mieście były dzierżawca dóbr a  
K ronholz, stanu wolnego, zm arł nagle z powo u 
udaru sercowego przy ulicy Mniebówce. We czwar­
tek rano doniesiono tutejszemu posterunkovi żandar- 
meryi, że Antoniego Kronholzn znalezione nieżywego 
na obejściu jego pomieszkania. Na doniesienie żan- 
darmeryi wydelegował sąd tutejszy u d a r  m sza, #e- 
lem opisania i opieczętowania maiątkn o ś. p. A.
K Wielce się zdziwili notaryusz i świaó o 'je, gdy 
żadnego majątku nie znaleziono u niebusz w  n k t ó ­
ry uchodził za bogatego człowieka, zZłaD*;cza, 
znaleziono testam ent, w którym nieboszczyk nazna­
czył generalnym spadkobiercą swego siostrzeńca, 
rotmistrza a rty lery i, a oprócz tego jeden legat dla 
dwuletniego dzW ka swej słnżącej na 10.000 złr., 
a 800 na kościół w Kołomyi. Jasną więc rzeczą 
było, że nieboszczyka okradziono. Podejrzenie tem 
bardziej zdawało się uzasadnionem, że sąsiadzi spo­
strzegli brak niektórych sprzętów w domu, jak  lu ­
stra i stołu. Żandarmerya wraz z przywołaną poli- 
cyą zaczęły robić poszukiwania n gospodyni domn, 
mieszczki Anny Piskozub, gdzie znaleziono weksle 
okolicznych obywateli. D»Dze poszukiwania na stry ­
chu, w piwnicy i w stodole uwieńczone zostały po 
myślnym reznltatem. ~dyż znaleziono papiery w arto­
ściowe, weksle na 3 : 000 z łr ,  craz wiele koszto­
wności, a nawet brakujące lustro i stół na stiycbu. 
Wobec tego przyaresztowano podejrzaną długoletnią 
słnżącą i gospodynię Annę Piskozub, oraz jej syna 
Śledztwo w toku.

Polacy W Ameryce. W numerze 4 Z dnia 24 
stycznia tygodnika Zgoda , wydawanego w Chicago, 
czytamy, co następuje: „Na wieczną rzeczy pamięć.
Na bańbę nikczemnym i nieubłaganym wrogom na 
szym, Moskalom, w dniu odprawienia żałobnego na 
bożeńBtwa za dusze bohaterów, braci naszych L i­
twinów, poległych przy obronie kościoła w Krożach 
na Żmudzi, niewiunie zamordowanych przez Biepa- 
osy moskiewskich, Rząd oentralnego związku naro­
dowego polskiego w Stanach Zjednoczonych wydaje 
„Litanię Pielgrzyma" nieśmiertelnego wieszcza na­
szego Acama Mickiewicza i wzywa wszystkich Po­
laków o połąozenie się duchem z nam i, by jeden 
wspólny głos bólu i protestu w yrw ał się z piersi 
wszystkich dzieci Polski, rozprószonych po całym

świeoie." Następnie wydrnkuwana cała wymieniona 
wyżej litania.

W Szczucinie staraniem miejscowych obywateli 
odbędzie się w kościele parafialnym w czwartek 22 
bm. po raz pierwszy żałobne nabożeństwo za spokój 
dasz uczestników powstania z 1863 r.

Podziękowanie. Za staraniem kierownika szkoły 
Stanisława Dwernickiego, z daru JW . arcyksięcia 
Rainera, przeznaczył W P. Ludwik Seeling, dyrektor 
dóbr izdebnickich, kwotę 70 złr. na zakupienie ksią­
żek nowego wydania dla młodzieży tutejszej szkoły. 
Szlachetnemu ofiarodawcy składam w imieDiu ubo­
giego ludu serdeczne „Bóg zapłać!" W Izdebniku dnia 
20 lutego. S tanisław  Dwernicki, kierownik szkoły.

Dochód z wieczorku patryotycznego, urządzonego 
w sali Strzeleckiej pi zez krak. Koło pan Tow. 
„Szkoły ludowej", wynosi z dobrowolnych datków 
167 złr. 22 ct.

Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  21 lutego: „Rabagas", komedya 
aktach Wiktoryna Sardou.

wnż nie kończy cała jego zasługa, gdyż krom do­
pełnień mieści się w tym tomie drugim także cał­
kowity zbiór judyJcatury cywilnej najwyższego s ą ­
du, czego doiąd nasza literatura prawnicza wcale nie 
posiadała. Czy wydawca w tym względzie poszedł w 
ślady Scheya i Riohla, ozy też Peitlera i Schimkow- 
skiego, jest rzeczą dość obojętną, skoro każdy rze­
czoznawca wie doskonale, że t.oinpilatorowie nie­
mieccy pracują prawie tyłku nożyczkami, w prze­
kładach zaś polskich wydawca ciągłą i nader cięż­
ką walkę staczać musi z subtelnością rzeczy samej 
i z zawiłością języka niemieckiego. U nas bowiem 
podobniejak u Francnzów. popłaca zdanie zasadni­
cze : Ce quen'est pas clair, n'est p as fra n ęa is!!

§ p * s t n e i e n l a  r a e t e « r « l * g i c u i e
(podług obeerw;.toryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 20 lutego.
wozorąj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

fzred. do 0) 756 4 mm 757 3 mm 756-9 mm

Tem peratura 
w stopniach Celsinsza -  100,4 — 17°,0 — 7°,7

Kierunek i moc w iatru
(0  =- oisza, 10 burza) EN E 1 ENE 1 ENE 1

Wilgątnosc względna 
(w odsetkaoh) 66  % 90 % 75%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 2 0 1

W i a M c i  Daniowe, I t a l i e  i  artystyczne.
—  Koncert połączony z przedstawieniem odbył się 

wczoraj w teatrze staraniem krakowskiego Koła pań 
Towarzystwa „Szkoły ludowej" i na cele tegoż To­
warzystwa. Wieczór ten, mimo szlachetnego celu, nie 
gromadził, jak  się spodziewać należało —  licznych 

słuchaczy.
Część muzyczną rozpoczęła muzyka baletowa z o- 

pery „Onegin" Czajkowskiego, wykonana przez or­
kiestrę pułku 13-go. Utwór nie posiada wybitnych 
znamion i jest jakby osnuty na v,alcu z „F austa" : 
wykonanie było bardzo staranne. Chór męski Towa­
rzystwa muzycznego wykonał z towarzyszeniem or­
kiestry wspaniałą muzykę Mendelsohna do tragedyi 
Sofoklesa „Edyp". I w tem dziele przebija się twór­
czy geniusz Mendelsohna, którego utwory dziś, po 
50-ciu latach, tak zachwycają, jak niegdyś, za życia 
compozytora. Najwięcej podobał się ustęp trz e c i: 
O jak  radbym na polu walk", posiadający energi­

czną rytmikę i świetnie przez chór męski oddany 
Pierwszy skrzypi k naszego grodu, p. llook, wyko 
nał Au era „RUapsodie hongroise" solo na skrzypce 
z towarzyszeniem orkiestry. P. Hock odegrał trudny 
utwór z zacięciem i elegancyą, za co nagrodzony 
został hucznemi oklaskami tak, j i  był zmuszony 
dodać nad program Zarzyckiego „Krakowiaka".

„Biała Kamelia", kunedya w jednym akcie, ode­
grana na wstępie wieczorn przez panią Bednarzew- 
ską i p. Sobiesława, wypadła wybornie. Sympaty­
czna artystka trafnie pojęła rolę Adeli, a wyglądała 
uroczo jako młoda żonka; p. Sobiesław dzielnie do­
pomagał do wykonania pięknej całości.

Zakończono wieczór odegraniem mistrzowskiego o- 
brazka ś. p. Anczyca „Chłopi Arystokraci".

Publiczność bawiła się doskonale, obdarzając, szcze­
gólniej p. Wojnowską hucznemi oklaskami. Jako Ko- 
gucina, nie ma chyba p. Wojnowską równej sobie. 
Podnieść należy również grę p. Morskiej, Wójcickiej, 
oraz pp. Śliwickiego, Solskiego i Jejdego. Ślicznie 
tańczył p. Solski, a za śpiew zbierał ciągłe okla 
ski. M . S.

— Św. Kinga. P. Wł. K o s s o w s k i ,  artysta 
równie zdolny, jak  snmienny, poświęcający się od 
pewnego ezasn przedewszyszkiem m alarstw u religij- 
nemn, wystawił świeżo nowy ob raz z tego zakresu : 
św. Kingę.

Pełna powagi kompozycja przedstawia świętą 
rrólowę w postawie stojącej, z rękoma złożonemi na 
piersiach, oczyma wzniesionemi ku niebu. Twarz 
Kingi wynnrzająoa się z pod sobolowego kołpaku i 
białej osłony, jaśnieje pięknem nieziemskiem, a we 
wzroku jej odbija się zaohwyt nieziemski, który sil­
nie najobojętniejszego przejąć mnsi widza. Przed 
Kinga na stole iskrzą się bryłki soli, z których wy­
dobyto pierścień; boki obrazu zakrywają dwie białe 
lilie w pełnym kwiecie, symbolizujące czystość i

ekstazę staQOwozo niepoślednie w pomyśle
• iJ i » wykonane sumiennie i z tą znajo

Dział ekonomiczny.
Wystawy przemysłowe w r. 1894. Kok 1894, 

w którym  przypada nasza wystawa Kościuszkow­
ska, będzie bardzo bogatym  w w ystawy przem y­
słowe. I  tak dnia 1 kw ietn ia 1894 m a być o- 
tw artą  w ystawa m iędzynarodow a w pałacu p rze­
m ysłowym  w M adrycie, której czas trw ania wy­
znaczono na 8 m iesięcy ; na 5 czerw ca zapowie­
dziano otw arcie w A ntw erp ii m iędzynarodow ej 
wystawy. Dnia 2 w rześnie będzie otw arta w Ber­
nie w Szwajcaryi w ystaw a rolnictwa, leśnictw a 
i chowu ryb. W L ugdunie będzie o tw arta w ię­
ksza w ystaw a przem ysłow a w czasie od 2 kwie­
tn ia do 1 lis topada; w Rzymie we w rześniu i 
październiku będzie w ystaw a hyg ien iczna; w Me- 
dyolanie dłuższa m iędzynarodow a w ystaw a ele­
ktryczna. W  N iem czech układają na lato plan 
wystawy przem ysłow ej a w W iedniu będzie wiel 
ka w ystawa m iędzynarodow a rolnictw a i zabez- 
pieszenia żywności dla narodów i wojska.

Stacya Nowosielica w ciągniętą została z d. 
15 lutego do w ażuego od 1 sierpn ia z. r. tym - 
czasc we go dodatku do taryfy dla północno-nie- 
mieckiego ruchu zbożowego z Galicyą i Buko­
winą. ważnej od 1 w rześnia 1892.

Dodatek I do taryfy wyjątkowej dla zboża itd 
w ruchu m iędzy s ta c jam i granicznem i rosyjsko- 
austryackiem i a przedarulańsko-szw ajcarskiem i i 
portam i jeziora bodeńskiego który zaw ierać b ę ­
dzie zm iany postanow ień tabeli taryfowej i w y­
kazu odległości kilom etrycznych, wchodzi w ży 
cie z dniem  1 m arca b r.

Losy miasta Stanisławowa. P rzy  ciągnieniu 
w dniu 15 b. m. losów m iasta S tanisław ow a 
głów na w ygrana w kwocie 9000 złr. padła na 
nr. 1 5 5 8 ; dalej w ygrały  600 złr. n r. 23814; po 
150 złr. nr. 19631 i 14269, po 50 złr. nurnera 
10824, 16961. 22968, 4759  16945 i 6449.

Losy Jo-Sziv. G łów na w ygrana 10.000 złr. 
padła na ser. 1012 nr. 24, po i 000 z łr na ś. 
4350  nr. 92, ser. 6282 nr. 85, po 500 złr. na 
ser. 6890 nr. 70 i ser. 7046 nr. 100.

Targ wiedeński. (Targow ica St. M arr.) Dnia 
19 b. m. przypędzono 1308 w ęgierskich, 245 ga­
licyjskich, 74 bukow ińskich i 2233  niem ieckich, 
razem  zatem  3860 wołów. P łacono  za cetnar m e­
tryczny wagi rzeźnej wołów opasow ych : w ę­
gierskich w yborow ych od 62 do 65 złr., ś re ­
dn ich  od 57 do 61 złr., poślednich  od 52 do 56 
z łr .: .  galicyjski^ w yborow e po 60 do 82 złr. 
średn ie  po 57 do 59 złr., poślednie od 52 
56 złr., niem ieckie wyborowe po 63 do 67 
złr., średn ie  po 58 do 62 złr., poślednie

rzą lżenie, nakazujące zam knąć drogi wiodące do 
parlam entu . Te środki przezorności zupełnie bo­
wiem są nieuzasadnione.

M in ister sp raw  w ew nętrznych odpowiedział, 
iz o zam knięciu ulic nie m a mowy, polieya jedy­

ne w ykonując swoje obowiązki, chwilowo drogi 
zam knęła. P . H oitscy użalał się na to, iż od po- 
s ow dom agają się obecnie k art legitym acyjnych 
P rezyden t zakończył na ten  tem at d y sk u sję  
oświadczaj ,c, że będzie nadal s trze g ł bezp ieczeń­
stw a i spokoju obrad.

R ozpraw a nad ustaw ą o m ałżeństw ach 
się p>o;  adzi.

Berlin, 20 lutego. N a w czorajsztm  posiedzenia 
parlams*nł u niem ieckiego załatw iono w p ierw szem  
czytaniu ustaw ę o ochronie gołębi pocztowych, 
poczem p arlam en t p rzystąp ił do dalszego ciągu 
rozpraw y nad budżetem  dla kolonij, m ianowicie 
nad kredytem  na K am erun.

A r n i m ,  członek stronnictw a Rzeszy niem iec­
kiej, w yraził ubolew anie, że kanclerz nie czuje i 
me uznaje potrzeby zm iany system u kolonialnego 
i w js  anił z zarzutam i przeciw ko trak tatom  z A n ­
glią i F rancyą w sp raw ie  uregulow ania gran ic 
K am erunu.

Kursa litograficzn i n? gia łdz is  wiadaAskiaj.

złr.
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98
97

120
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117
95

1004
363

2p
61
12

9
48

5
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* - P°53 do 57  złr. Byki i krowy płacono po 20 do 
31 złr. za ce tn a r m etryczny  w agi zw ierzęcia ży­
wego,

Telegramy „Nowej Reformy?

ar-ra zresztą u tak wytrawnego jak p.

tak - ntere-
so w a T  bawiącego przed kilku dniami w naszem m,e- 

m6„ i l  u a r t l . t r  d" f .1‘k’ >rć  v  Bcahni

r S A S t l i  u . t . w  c y w i l n y c h  -*» -

bowiem jest 
w Bochni.

kajana_
Zatorskiego i dra Kaspaika. ....Powszechna

Tom drug?, obejmujący d0f uS ecE L t ł etg°judJys- 
tę  po czasy najnowsze tudz.e Kraków
pru.iencyi sądu najwyższego (A i « ./
1894. I„4  „ J f ,  wt majętny, e j  *“>■-
czarny do rzędu uczniów ś. P- Pr0 • ®
Stąd poszło, że po opuszczeniu nawet aw s 
nych posługujemy się w powszedniej walce o prawo 
wybornym jego podręcznikiem, wydanym jeszcze w 
roku 1875, a znajdującym się u nas w |"a^u w 
ręku niemal każdego prawnika. Przykro nas jedynie 
dotykało, że książki, poświęcone celom praktycznym, 
tak samo jak  człowiek tracą powoli na świeżości i 
starzeją się także. Najlżejszej przeto nie podlega 
wątpliwości, że szacowne dzieło Zatorskiego po u 
pływie dwóch prawie dziesiątek lat koniecznie wy­
magało korektory i uzupełnienia wobec licznych i 
ważnych zmian, jakie zaszły w ustawodawstwie. 
Z tej żmudnej funkcyi dopełniającej wywiązał się 
wydawca starannie i oględnie. Na tem się jednako

(Tdegram y B iu ra  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 20 lutego. (Z procesu anarchistów . 

W czoraj po południu przesłuchiw ano H a h n e l i  
S t i k u l ę .  H abnel przyznał się, że układał 

odezwy anarchistyczne i sfabrykow ał bom bę oło 
wianą, ale zaprzeczył, iżby m iał zam iar użyć jej 
do wybuchu. Stikula zeznał, że b ra ł udział w 
zgrom adzeniach anarchistycznych, ale nie zna 
wcale treści odezw anarchistycznych, gdyż wcale 
ich nie czytał. N a zapytanie przewodniczącego 
oświadczył Stikula, że H aspel m ów ił na zgrom a­
dzeniu o m ateryach  wybuchowych. Dalszy ciąg 
rozpraw y dzisiaj.

Wiedeń, 20 lutego, w  toku dzisiejszej rozpra­
wy sądowej w procesie anarchistów  oskarżeni 

l e i s c h h a n s ,  K r e t s c h m a n n  i S e h n a l  
oświadczyli, iż nie są anarchistam i, lecz so c ja li­
stam i i odwołali znaczną część zeznań, poczynio­
nych przy śledztw ie w stępnem  co do udziału 
w owych zgrom adzeniach, na których omawiano 
sposoby fabrykow ania bomb i m ateryj w ybucho­
wych.

Wiedeń, 20 lutego. Z powodu zarzutów p o d ­
niesionych przez posła G regorica przeciw  komi- 
syi dla reg u lac ji Dunaju w ybrano kom isję  dla 
zbadania spraw y. Otóż ta obecnie orzekła, że za rzu ­
ty są bezpodstaw ne.

Wiedeń, 20 lutego. N a ostatińem  posiedzeniu 
centralnego kom itetu dla wystawy w Chicago, 
sze f sekcyi W e i g e l s p e r g  przem ów ił w im ie­
niu m in istra  handlu , który z powodu niedyspo­
zyc ji nie m ógł być obecny na posiedzeniu. 
W przem ów ieniu tem  dziękował za poparcie 
)rzedsięw z;ęcia ze strony protektora arcyksięcia 
ia ro la  L udw ika, jako też z i  udział p rzem ysło ­

wców i a r ty s tó w ; w końcu zaś ośw iadczy ł, że 
irzem y sł austryacki może z zadowoleniem spo­

g lądać na wyniki wystawy. Zgrom adzenie w yra­
ziło podziękow anie m inistrom  B acqueh°m ow i, 
W urm brandow i i generalnem u komisarzowi Pl­
iczkowi

Weis, 20 lutego. Cesarz przybył tutaj wczoraj 
po po łudniu  i udał się do L ichteneeg.

Salcburg 20 lutego. Sejm został zamknięty. 
Celowiec, 20 lutego. Sejm zamknięto. 
Budapeszt, 20 lutego. N a wczi rajszem  posie­

dzenia Sejm u w ęgierskiego p Polonyi przędło 
żył długi szereg  popraw ek, od których uchw ale­
nia czyni zaleznem  głosowanie za projektem  rzą­
dow ym  o praw ie m ałżeńskiem .

Skutkiem  odezw auia się p. Rohonczy’ego, k tó ­
rego p rezyden t za to wezwał do porządku, roz­
w inęła się gorąca sprzeczka m iędzy p. B arthą 

lewicy, a p. Rohonczy’m z prawicy.
R ozpraw ę przerw ano i odłożono do dzisiaj. 
Budapeszt, 20 lutego. P . Szalay ganił rozpo-

K anclerz C a p r i v i osw iad"zył, iż z trak tatów  
je st zupełnie zadowolony, w ziął w obronę u rzę­
dników i oświadczył, że o wyniku śledztw a w sp ra ­
wie rozruchów  w K am erunie nie da się z góry 
nic powiedzieć.

B a s s e ,  ze stronnictw a narodow o-hberalnego. 
oświadczył się za rozszerzeniem  kolonij.

N astępnie przem aw iał jeszcze B e b e 1, socyal 
ny dem okrata, i K a y s e r  k ierow nik kolonialne­
go w ydziału w urzędzie spraw  zagranicznych, 
poczem  d y sk u sję  p rzerw ano i dalszy ciąg rozpra­
wy odroczono do d r ia  następnego, tj. na dzisiaj

Przew odniczący zakom unikow ał zgrom adzeniu 
że trak tat handlow y rosyjsko-niem iecki wniesiony 
został do parlam entu .

Berlin, 20 lutego. Z grom adzenie delegatów  
Tow arzystw  przem ysłow ych oświadczyło się za 
traktatem  Ladlowym rosyjsko-niem ieckim .

Friedrichsruhe, 20 lutego. Ks. B ism ark p rzy ­
bywszy wczoraj na dw orzec kolejowy d la  t owi 
tan ia ce sa rz a , był pow itany przez obecnych 
grzm iącem i oklaskam i. O godz 5 m in. 56 nad­
szedł pociąg cesarski. Cesarz w ubran iu  m ary- 
narskiem  w ybiegł szybko z w agonu, podbieg ł do 
B ism arka i kilkakrotnie uściskał m u gorąco ręce.

Z dworca udali się obaj cesarz i B ism ark, p ie ­
chotą do pałacu. Publiczność pow itała cesarza 
grzm iącem i okrzykam i.

Świta cesarza sk łada się z siedm  u osób.
W  pałacu księżna B ism arkow a powitała cesa­

rza ten podawszy je j ram ię zaprow adził ja  do 
salonu.

Friedrichsruhe, 20 lutego. W czoraj w ieczorem  
dworzec i okolica w spaniale były ilum inow ane. 
Zaraz po przybyciu cesarza, przyjęciu i oficyal- 
nem  przedstaw ieniu  niektórych osób odbył się 
o b ja d ; do stołu zasiadło 12 osób. Po obiedzie 
odbyła się ożywiona przyjacielska pogw arka.

O godz. 9" odjechał cesarz. Na aw orzec tow a­
rzyszył mu B ism ark aż do wagonu. Cesarz kilka 
razy uścisnął księciu rękę, następnie w siadł do 
w agonu salonow ego i stojąc w oknie pozdraw iał 
publiczność, k óra z okrzykam i1 p rzerw ała zagro 
dzone przejście , do tarła  aż do sam ego waaronu 
otaczając Bismazka. M usiano wezwać s t r a ż  p o ­
ż a r n ą ,  k tóra zapro wad siła porządek i pom ogła 
Bism arkow i dostać się do zamku

Paryi, 20 lutego. W  nocy o godzinie w pół do 
drugiej był znowu w ybuch bom by, m ianowicie 
w hotelu  przy ulicy S ain t-Jacques. Bombę tę zo 
staw ił w sw ym  pokoju jeden  z gośai przejezdnych 
przed wyjazdem  z h o te lu ; p raw dopodobnie był 
to jakiś anarchista. W ybuch nastąp ił w chw ili 
gdy  agent policyi o tw ierał d rzw i do pokoju. W ła 
ścicielka hotelu i jeszcze dwie inne  osoby zosta­
ły  ranne.

Paryż, 20 lutego W ybuch w hotelu  przy uli­
cy Ś ain t-Jaques nie by ł bardzo silny i sp row a­
dził nieznaczne tylko szkody m ateryalue, m iano­
wicie szyby zostały potłuczone i m eble w poko 
u uszkodzone; ale za to właścicielka ho te lu  pani 

C a l a b r e s  i została ciężko ran n a , tak, iż zacho­
dzi obawa o jej życie. Polieya spodziew a się, iż 
w krótce odszuka spraw cę zam achu, ponieważ s łu ­
żba hotelow a podała bardzo dokładny jego ry ­
sopis.

Paryż, 20 lutego. N a prow incyi uwięziono 
wielu anarchistów .

Pary*, 20 lutego. Izba poselska w dalszym  
ciągu zajmuje się sp raw ą cła zbożowego. Posło­
wie socyalistyczni zw alczaia wniosek, oświadcza­
jąc, że ochronna polityka cłowa jest szkodliwą 
dla handlu i przem ysłu francuskiego.

Londyn, 20 lutego. W  Izbie niższej ośw iad­
czył A squith  że rząd jest gotow y i życzy sobie 
wraz; z innem i państw am i w spólnem i środkam i 
zwalczyć anarchistów  i im podobnych nieprzyjaciół 
spnleczeństw a ludzkiego.

Sofia, 20 lutego. W  procesie m etropolity  Kle- 
m e ria  przed  trybunałem  kasacyjnym  obrońcy 
wykazywali, że wyroki, jakie zapadły na nie^o 

pierw szej i drugiej instancyi, nie miały p ra­
wnej podstaw y.

W edług  trad y c ji dziejowej i statu tów  kośeiel- 
ych m etropolita nie może być sądzonym  przez 

try b u n ał cyw ilny za czynności, spełn ione w w y ­
konyw aniu funkcyj kościelnych. Dalej zarzucali 
obrońcy, Łe niektórzy sędziowie którzy byli człon- 
k?m i trybunału  pierw szej instancyi, brali sami 
udział w dem onstrac ji przeciw  m etropolicie, że 
oba trybunały  pierw szej i drugiei instancyi ’ od­
mówiły przesłuchania świadków odwodowych 
trzyw iedzionych przez obronę.

dnia 19 litego 18 4 r.

Zjednoczony d łu g  w papierach  . .
Zjednoczony d łu g  w sreb rze  . .
A ustryacka re n ta  złota . . . .
4% austryacka re n ta  (m arcow a) .
4 % w ęgierska ren ta  złota . . .
4  % w ęgierska ren ta  k o ro n . . . .
A kcye banku austro-w ęgierskiego .
A keye k r e d y t o w e ...............................
L o n d y n ........................  . . .
Banknoty banku niemiec. za 100
20  m areL ...........................................
*0-to frankówlri za sztukę . . .
B anknoty  w ł o s k i e ..............................
D ukaty  ausiryaclne .

W iedeń , 20 lu tego. R uble 1S4*—
19 25 —  i [-— . S p iry tus 17 60 — Żyto 
Ps«->Tv>ea 7-52. Owie 6-97.

Berlin, 20 lutego. Godzina 3 m inut 40. 
A ustryaekie k redyty  222 60 m rk . W ęgierskie kre- 
dy-J — mr k.  A ustryacka złota ren ta  97-90 
m rk. A ustryacka sreb rn a  ren ta  93 90 m rk. W ę­
g ie rska złota re n ta  95-—  m rk. W ęgierska ren ta  
koronow a 91-40 m rk. A ustryaekie ban*uoty  163 25 
m rk. A kcye kolei 'wow sko-czerniow ieckiej 127 60 
m »_ Ruble 218 -7 5  m rk. 5%  listy zastaw ne 
K rólestw a Polskiego —■— m rk. 4% listy likw. 
K rólestw a Polskiego — •— m rk.

kun w wal. 
Mitr.

05
90
20
70
75

60
25
15
23
93
80
92

naftv
6 1 9

R ub ry k a  „N a d e e ła n e “  me pochodzi od Rerf&k- 
oyi, k tó r a  t e i  żadnej o d p n w lo d ea ln o ś£ i z a  a 'a  
ale p rzy jm u je .

NADUSŁANc.

N iew iadom y oszczerca puścił po K rakow ie z ło ­
śliw ą pogłoskę, jakoby podpisany M chał M ęcki, 
dzierżawca praw a propinacy-' w Woli Justow skiej, 

opuścił się oszubtwa na służącej przez to, że 
los krakow ski w darze od K siężnej C zartoryskiej 
daw niej otrzym any, a u podpisanego  za 8 Ł .a u poupisanego  ta  o złr 
zastaw iony, na który w yciągnięto g łów ną w ygra- 
nę w kwocie 25.000 zh  * p rzy  wykupnii te -o  
losu korzystając z nieśw iadom ości owej służącej 
na inny wymienił, a sam  w ygraną podn iosł i 
sobie przyw łaszczył, — że po w ykryciu tej zbro­
dni przez K siężnę C zartoryską s ta ra ł S’'ę  pod p i­
sany nagodzić ową dziew czynę odczepnem  w kwo- 
cie 1 .000 złr., a następn ie  całą sum ę chciał jej 
zwrócić, że się jednak  w spraw ę tę Wdała c. k 
prokurato rya państw a i postaw iła podpisanego 
w stan oskarżenia, a w tych  dn iach  m a się p rze ­
ciw niem u odbyć rozpraw a przed trypunałeri. s ą ­
du przysięgłych. (;510)

Cała ta pogłoska, przez K u ryer Lw ow ski za­
mieszczona, jest i  g ru n tu  fałszyw ą i zm y ślo n ą , 
gdyż od żadnej służącej nigdy losu krakow skiego 
ani żadnego innego w zastaw  nie otrzym ałem , a 
w szczególności nie o trzym ałem  w zastaw losu k ra ­
kow ski :go od służącęr k tóraby takowy w darze 
od księżnej O zartorysk'ej otrzym ała.

Z tego wszystkiego jest tylko ty le praw dą, że 
na mój’ w łasny los krakowski, p rzed  10 la ty  k u ­
piony, padła p rzy  ciągnieniu w dniu 2 s t j n n i a  
1H92 roku głów na w ygrana, którą w swoim cza­
sie podniosłem .

O rozpow szechnianie tego zam achu na moją
cześć w niosłem  przez adw okata dr. Leona R oth-
w eina skargę do c. k. Sądu po w. m. del. karne­
go w K rakow ie przeciw  kilku osobom

Za w ykrycie oszczercy, k tó ry  fałsz ten  p ie r­
wszy ora z owej oszukanej rzekom o służą­
cej, ofiaruję kwotę dw ieście złr.

M ich ał M ęcki.

Na Ogólne żądanie po raz drug i w P an o ra­
mie K rólew skiej w R y n k u , L iu ia A-B, L. 45 
A m e r y k a  p ó ł n o c n a  z w m lkiem i wodobpa- 
darni N t a  g a r y .  S erya ta po trw a tylko tydzień  

N astępna se ry a : W ystaw a w Chicago.
W stęp 25 ct. Uczniowie, dzieci i wojskowi do 

le ldw ebia 15 ct. —  O tw arte codziennie od 9 ra­
no do 10 w ieczorem . 483  2 3

Ważne dla Przedsi ę b i o r ę !

k a m i e n i c a
przy jednej z głównych ulic Krakowa położona, 

dwupiętrowa, z dużym p l a c e m  budowlanym, 

cynkiem kryta T o  6-ciu oknach frontu, trzech 

sklepach i osobną lodownią

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r :  

M i c h a ł  K o \ % o p i f t s k i .  
W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o w s k i

Przy grich I układach, orzi akładkach I zapisach
pam iętajm y

Towarzystwie „Szkuty Ludowej".

zaraz do sprzedania.
Kapitał potrzebny dc kupna 12 000 złr. —  Po- 

średnictwo wykluczone -  Wiadomość w A 

_ n ątracyi „Nowej Reform y-.

jjw szelkie
I  b“ k»°*y >agraaiolae N 

I noAety
j  kupu,je i Jspnedąja
I  ■*lk"-j»«t.l,jM,4, w>ruku!

I  Kantor wymiany
jjj flin  e .  k. uprz. g a l io .

Banku hipotecznego
w  K rakow ie, RyneU B. 3 0 .

^  M F *  Zlecenia x prowincyi uskutecznia 
U si? odwrotną pocztą baa d a l i c i e n la  

M  p r c w i i y i .

w .
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Restitutions fluid Kwizdy.
Proszek dla bydła Kwizdy.
Szczotki i zgrzebła dla koni.
Wiaderka składane do pojenia koni.
Skórki irchowe i gąbki do mycia 

powozów.

S O W O  O T W O R Z O N Y  H A H D 2 L

SKŁAD FARB i HANDEL IHATERYAŁOW
p o d  „ c z a r n y m  p s e i n “  

w  K r a K o w l e ,  - m i l c e l  F l o r y a D s K a , L .  - 3 : 5 ,  polecają:
Oliwę do maszyn

kilogram po 28, 32, 36 i 42 centów.
Smarowidło do osi

najlepszej jakości, 100 kilo po złr. ł2 —16.
Cenniki w druku. — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Lakier do uprzęży matowy „Ci-oOo
rage a Harnais". 9

Mydło i pasta do siodeł. 9  
Tłuszcz nieprzemakalny na skórę. 9 
Smarowidło na kopyta. 3913M2
Latarki stajenne i ręczne w wielkim wyborze. ~

W ie lm o żn y  G A rn y -r i ia r s k i .
Składam niniejszem Panom najszczersze podzię­

kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa , za po­
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało się być daremnem. Proszę jeszcze u 2 
flaszki za zaliczką. Z poważaniem

K . K rz y w o b ło c k a  
wdowa po aptekarzu w W a rę żu .

Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!

WODA i OLEJEK 4  Ks. KNEIPPA.
R a sz k a  wody 1 korona. —  Olejku sałatow ego 80 groszy. 2732 32 0

W y r ó b

pierwszej najtańszej drogueryi

J .  G ó r n e g o  i  T .  P i l a r s k i e g o
Lwów, Hotel G eorga.

Biuro Gazet i Ogłoszeń 
A .  O l s z e w s k i e g o

Lwów, ulica Kilińskiego, L. 2,
poleca wielki wybór książeczek  do n a ­
bożeństw a od 60 ent. do 10 złr. Zamówienia 

z prowincyi zaraz załatwiam. 405' 1 4 
Przyjmuję p r e n u m e r a t ę  na wszy­

stkie czasopisma europejskie codzienne i peryo- 
dyczne , które dostarczam do domu swoimi kol 
porterami; i o g ł o a s e a l a  do wszystkicli 
pism , obliczając je ile możności najtaniej, i r« 
cząc za staranne i punktualne wykonanie zleceń.

obeznany z polską i niemiecką 
korespondencyą. buchalteryą, jako 
też towarami kolonialnemi, poszu­
kuje posady w  b i u r z e  ą j e n -  
c j j n e m  lub i n t e r e s i e  k o l o ­

n i a l n y m .  501 1 3

Łaskawe zgłoszenia : I*. C .
l O O  poste restante K r a k ó w .

W  dom u pod  L . 03, u l. Stachów -
■k ieso  (obok Karmelickiej) są do w y­

n a ję c ia  500 1 3

M I E S Z K A N I A
za raz  lub od  1 k w ietn ia .

T o r h t l i l f  7‘ wsze('listronną praktyką przy 
I O u l l l l l R  znacznych budowach, poszukuje 

zajęcia przy budowie lub w biurze
A dres: O k az ic ie l k w itu  iuserato - 

wego N r. 303, poste restante K ra k ó w .

Poszukuje sie 499 1 2
chłopca
do praktyki w malarstwie de- 
koraeyjnem.

A n t o n i  T u o h . ,
Kraków, ul. św. Gertrudy, L. 5.

Z asłużony żoiiiierz i oficer ojczyźnie w roku 
1848 i 1863, styrany pracą, zupełnie pod­
upadły na zdrowiu i siłach, łicząby lat 6'6, 
nie mogąc sobie już zaprac-owae, pozosta­
jąc w ostatniej nędzy, uprasza litościwe 
osoby o wsparcie.

Łaskawi ofiarodawcy racźą składać w Redak- 
eyi „N. Reformy1". 466 1 3

L. 104.

Obwieszczenie.
Celem w y d z i e r ż a w i e n i a  

w y r ę b u  w i k l i n  m i e j s k i c h  
w  o b s z a r z e  k o ł o  4 5  m o r ­
g ó w ,  n a  p r z e c i ą g  l a t  s z e ­

ś c i u ,  t j .  o d  1  c z e r w c a  1 8 9 4  
d o  1  c z e r w c a  1 9 0 0  r . ,  od­
będzie sie w  b i u r z e  M a g i s t r a ­

t u  d n i a  2 0  m a r c a  b .  r  o d  
g o d z i n y  l O  d o  1 2  w - p o ł u ­
d n i e  publiczna licytacya.

Cenę wywołaną jako roczny 
czynsz dzierżawny ustanawia się 
na 800 złr., od której 10% wa- 
dyum ma być złożone do rąk ko- 
misyi przed rozpoczęciem licytacyi.

Oferty pisemne mogą być wno­
szone w powyższym terminie do 
godziny 12 w południe na ręce 
Burmistrza.

Później wniesione oferty ani przy­
jęte, ani uwzględnione nie będą.

Warunki odczytane zostaną zgro­
madzonym licytantom przed roz­
poczęciem licytacyi.
M agistrat kroi, m iasta Oświęcimia,

dnia 0 lutego 1894.
Burm istrz.

'P o s z u k u ję  162 12 20

K U P C A
na mój od 60 lat istniejący reno­
mowany e l e g a n c k i

Magazyn nowości
galant. papieru, broni, tapet i to­

warów mieszanych 
* W  O z e r n l o w o a o l i  

.Warunki przystępne.
A. P. Schu lc, C zerniow ce.

Panienka
z ukończoną szkołą handlową znająca język 
polski, niemiecki i francuski może przez 1 lub 
2 godziny zajmować się p row adzen iem  

ksiąg  i k o respondcu cy i. 
Wiadomość w Administracvi „Nowej Refor­

my pod „ L .  15“ . 479 2 3

4 ciągnienia już
ijinm arii

39
Na te ciągnienia polecamy następującą grupę

los węg. czerwonego krzyża 
los Bazylika 
serbski los tabaczny 
Jó Sziv los
los k redy tow y  ziem ski

1 i 5 marca.
mającą wielkie widoki wygranej :

łó-ciągnień podczas spłacania, któryeh 
wna wygrana wynosi razem 

7 5 8 . 0 0 0  a s l c-. w .  a . .  
Wszystkie losy tylko na 4:5 rat 

miesięcznie po A z l r .
I I  em . |*ł’« lo w a  losu z r. 1861 na raty mie-

na raty miesięczne po I z ł r .  |  sieczne po 3  a s tr . 5 0  e n t .
UMF' Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raty. 'W R  
K a ż d y  los u in .i być w yciągn ięty . "W O  Spłatę rat uskutecznia się za 

pomocą naszych kart wkładkowych w każdym urzędzie pocztowym, nie płacąc porta.

Kantor wymiany W e r n e r  &  C o . ,  Wiedeń,
I. Ber,., teriling . W ippliiigerstraH se N r. 3i>. 504 1 3

Listy ciągnień darmo i opłatnie. — Zlecenia z prowincyi załatwiamy natychmiast.

N a j l e p ^ z r m i  z e g a r k a m i  w ś w ie c ie

oryginalne szwajcarskie z wypalanego złota remontoary  
z e g a r k i  *T p|fl c

z bardzo misterni, antymagnetyczną g łA#n; osad; niklów;. T l Q
Zegarki te, uregulowane na sekundę, są tak wspaniale wyko- 1 

n an e , że ich od rzeczywiście złotych nawet znawcy rozróżnić nie 
mogą. Gustownie cyzelowane koperty wyglądają zawsy.ć jak prawdzi­
we złoto. Że każdy zegarek będzie dobrze chodził;, /łajemy pisemne 
poręczenie na 3 lata. 285 2 3

I N *  C e n . a  z a .  . z t u k . ę  6  z ł r .  R b
Z e g a rk i ai>kry rem ontoary  z w yp a lan ego  

z ło ta  o dw óch  k opertach  z okazała grawurą 8 z ł r .  —I 
M a leń k ie  z w yp a lan ego  z ło ta  zega rk i 'dam skie!
o jednej kopercie z łr . 7.50, o dwóch kopertach z łr . 8.50. Każ­
dy zegarek rozumie się, wraz z łańcuszkiem zflListym. Takież jakby 
złote łań cuszk i d la  p an ów  1 złr.. d am sk ie  z łr . 1.5Ó.
Z ło żon e  z łu se k  j a k  p an cerz  złociste łań cu szk i
z medalionem 3 z łr . W zfcgarki nasze z wypalanego złotu, ponie­
waż nie zawodzą wcale, zaopatrzyło się wielu urzędników monarchii 
austro-węgierskiej. Dla lekarzy, leśniczych, duchownych, urzędników !? _ L u  O  
kolejowych, inżynierów, właścicieli dóbr, górników itp. nie ma n ad ^J  £ | |  m |  _
nie Bpszyeh. Nabyć można tylko u firmy od 30 la t istniejącej

I. ósterr.-ung. Central-Goldin-Ufiren-Depot Rix, Wien 2.11.
j u u ^ a a a a a a a a i i a a a a a a a a a a

J M  IH M T O W IC K
poleca :

K rem  oryen ta ln y  biały, różowy i kremowy, nadający twarzy śliczny odcień, pokrywa 
piegi, plamy, dzioby i czerwoność nosa, — biały 1 złr., różowy i kremowy 1 złr 20 ct. 

1’ u d r kosm etyczny używa się ze świetnym skutkiem po poprzedniem zastosowaniu 
kremu oryentalnogo, potęguje działanie takowego i twarz czyni dla oka przyjemnie
matową. Cena 1 złr. 50 et.,

P u d i  n a  w łosy  biały po 30 <-t.; popielaty i żółty po 50 et.
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha­

licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 137 1 O

Y V V V Y Y Y V V tY Y Y V V V V V V Y lV V W Y W V li
Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. ^

Krajowe

w y r o b y  a n d r y c h o w s k i e ,
jako to : 2678 IG 104 TAI

p łócien k a , zefiry , kapy w ełn iane jakartow skie, obicia H  
na m eb le, różnego rodzaju drelichy, Aj

rAido nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  K r a k o w ie  
"J i P r z e m y ś lu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  L w o w ie .

Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

Jttl

f p a i p i
okulary, ciepłomierze lekarskie, po­
kojowe, chemiczne, barometry, ba- 
łerye elektryczne lekarskie, maszyn­

ki elektryczne indukcyjne
poleca 2616 31 O

K. Zieliński
mechanik i optyk,

w Krakowie, Rynek główny, Linia AB, L. 39.
W szelkie reperacye wykonuje bezzwłocznie.

Zamówienia z prowincyi wysyła odwrotną pocztą.

Dla Panów.
Najpiękniejszym wynalazkiem ostatnich czasów jest c. k. uprzyw „ lia lw an o -  
e lek tryczn y  p rzy rząd  do nam o< lz ie lu »;o  m j  cm sy.stcmu prof. 
Volty , urzędownie zbadany i przez lekarzy we wszystkii-h i a listwach juk naj­
goręcej polecony, którego użycie w ow łubieniącii (om |»*> 1cii 11 n i i v  m ę­
sk ie j) wywołuje jak najlepsze skutki. Jest to maleńki przyrząd, który swobodnie 
można nosie w kieszeni. Sposób jego użycia bardzo prosty, nie pociąga za sobą 
żadnych szkodliwych następstw. Opisanie tego przyrządu przesyp, w zamku ętyeli 
kopertach za nadesłaniem znaczku pocztowego za 10 ct. J. A 11 g  c 11 f c  I d  , 

elektro-technik i c. k. uprzyw. właściciel w Wiedniu, I., Selmlerstrasse, 18.
560 55 O

TUTKI
G I L Z Y  

h i g i e n i c z n e ,  n i e k l e j o n e ,  

■ f a . ł i r y  l e i

S. W. H1EMOJOWSKIEG0
Kraków Lwów

Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24,
uznano są przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczenie 
lekarskie lOO sztuk  od 13 ct. wyżej.

Przy zamówieniu na pruwieyę od 5000 sztuk 
fabryka wysyła franco.

Uwag; godn*!
Przy zbliżających się świętach polecam niżej 

podane towary. Przy n desłaniu gotówką za 3 
pakiety pocztowe po 5 kilo, wypada, porto o 30 
ent taniej. Upraszam o łaskawe zljUlenia i po­
zostaję z Wysokiem poważaniem 152 7 10

T o m a N z  G n r o w i i  z  
w B u d ap eszcie

IV Bastya utcza 20 sz. (dom własny).
1 klg. c y k a t y ..............................................złr. 1.60
5 klg cytryn 35—40 sztuk . złr. 1.60— 1.80 

4 1;, klg. daktyli białych, celnych . złr. 3.40
41/2 „ ., , najeeln. . „ 7 .—

.  4*ię ,, fig sułtańskich, nljcel. złr. 2 .90—3.20 
0 4 K/i0 „ fig wiankowych, celnych . złr. 1.70
j  „ grysiku pszennego, celnego „ 1.60

„ jabłek tyrolskich złr. 1 .80—2. 
u 4 "/10 „ kawy Niigerie, najcelniej, złr. 10.30 

„ „ ,, Cuhs, oolncj . . „ 9.50
o „ „ „ Karakas . . . .  „ 9.30

,, „ ,, Mocca, celnej „ 10.30
jJ ., ,, „ Santos, dobrej złr. 8 .25—8.60

5 „ kompotów (tniesz.) 6 słoików złr, 2.50
5 „ karafiołów, 4 do 5 sztuk złr. 1.80—2.20
4"/10 „ migdałów, wybieran. dużych złr. 6.25
4*7,0 „ .. c e ln y td t ......................... 5 25
4 ’/, „ makaronu włoskiego . . „ 2.50

0 4  „ marmolady morełowej . . ,, 3.80
4 'j ,  ., powideł najcelniej złr. 1.70—2 .—

^ 5  „ pomarańcz Jr.ffa 18—25 szt. złr. 1.90
,, 4B/ln ,. rodzynków żółtych I. . . „ 2.75
¥ » „ „ II- • • „ 3-3u
* 4 „ smalcu śwież, w blasz złr. 3.90—4 20

i, » „ w paczce ,, 3.00— 3.80
a 4 „ słoniny wedz. i papryk. „ 3.60—3.80
"  „ „ „ solonej . . ,, 3.30—3.50

,. „ śliwek suszon. najeeln. „ 1.90—2.20
„ „ „ „ Solnych . 1.50—1.80

5 klg. wina Budaj ezerwon. 3 but. 1 litr  złr. 2.40 
„ „ „ Viszontaj „ 3 „ 1 „ „ 2 *6
„ „ „ Neszmele białe 3 „ 1 „ „ 2.70
Wanila w laseczkach, najeeln. 1 tleka ct. 3 0 —50

M o d n ia r k a
bardzo zdolna, znajdzie mniS/,ozenie w M a ­
gazyn ie  Anny Szałk iew icr, tvc L w o ­
w ie, Akademicka, 8. 494 2 10

Lampy ̂
w ogromnym wyborze do wszelkich

celów oświetlenia poleca FtlMIS-ZEICHEN

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
„R. Dltmar“

Kraków, Rynek główny, L. 1 2 .
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 10 300
C e n y  t a  i r d  :  o  t a n i e .

m  Kredyt osobisty
tto kwot najwyższych, tudzież poży­
czki hipoteczne pod nadei korzy- 

j&jpiemi warunkami wyrabia
A. S te ln e  r’a

behórdl. cuncess Geldagentur, 
376 Budapest, Alsó-Erdosor, 5. 7 10

Jt. Ttsehdrner9a  
pierwsza berneńska chemi 
czna pralnia i farbiarnia
poprutych i rftepoprutych u b ra ń , ak sam i-  
lów , ob ić  m eb low ych  itil. zw raia  się 
do Szan. 1’. T. Klienteli z uprzejma prośbą, aby 

przedmioty na 382 2 li
p o r ę  w i o s e n n ą
potrzebne, a f a r b o w a n i u ,  c / . j  s z c z e n i ą ,  
p r a s o w a  ■ i a  lub o d ś w i e ż e n i a  wymaga­
jące, zechciała 'bddaó jak najspieszniej w składzie

u l i c a  S z e n s k a ,  I z .  l O .
W ykonanie t r w a ł e  i g u s t o w n e .

H l a l m i S
D r a  J S e c b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw chorobom 
płucnym, mianowicie: uporczywym  
katarom, kaszlom , zapaleniu gar­
dła, chrypce, zaflegmueniu itp.

Pakiet 20 ent.. na stempel i opak 
na prowincyę o 10 ct. więcej. 2,63 25 

Do nabyiia w aptece p o i  „ Z 'o  ą gło­
wą" Leona Rosnera w Krakowie.

Ligt otwarty
do P . P la to  v. U eu ssn er.

Przed 3 ma laty pełniłem obowiązki numero­
wego w hotelach warszawskich, gdzie wymaga­
nym jest język niemiecki, którego ja wcale nie 
znałem Nabywszy więc Pańską Metodę polsko- 
niemiecką, nauczyłem się z niej bez pomocy 
nauczyciela w dosyć krótkim czasie po niemiec­
ku. Z początku nie wiedziałem sam, koinu mam 
zawdzięczyć ów szybki postęp w nauce, czy mo­
jej bystrej pam ięci, czy też podręcznikowi pań­
skiemu. 1 dopiero teraz się przekonałem, źe to 
Panu się należy wdzięczność. Albowiem po przy­
byciu tu do Ameryki, zmuszony obeznać się tak­
że z językiem angielskim, nabyłem podrę;znik, 
wydany tu w Ameryce, na którym się dosyć na- 
mozoliłem i niewiele, bo prawie nie się nie na­
uczyłem Przypadkowo zwrócił mi uwagę mój 
przyjaciel na Pańską Metodę polsko-angielską, 
przy pomocy której tenże się nauczył dosyć prę­
dko bez nauczyciela po angielsku i mnie takową, 
jako najlepszą, zachwalił. Proszę więc o rychłe 
nadesłanie mi jednego egzemplarza tejże swej 
Metody Angie skiej. — K o n s t a n t y  N n s i o -  
r o u s k i ,  Trenton N. Y. Clark street Nr, 8 + , 
ymeryka Północna, d. 16/6 1893 r. 368 2 3

Traductions de polonais
ou d’allemand en franęais, A . Dan­
ton, Cracovie, Szlak. 25. 299 3 4

Tajemnica
wygubienia wszdkieh nieczystości i wyrzutów 
ekómyeb, jako to : zaskórnikow, wągrów, iiszai, 
plam wątroblanyoh, oiichuącego potu itp polega 

na codzieanem myciu mydłem

karbol ow o-sm ółowo-slarczan em
wyrobu Bergmanna i Sp. w Ire in ie . Sztuka 45 
t. w aptece Leona Rosnera, Kraków. 1436 20 20

Każdy kaszel
jak również wszelkie kataralne słabości na­
rządów oddechowych, krtani, płuc, dalej tru ­
dność w oddychaniu, zaduszkę, astmę, zafie- 
gmienie, duszność, pieczenie w sz y i , począt­
kowe tuberkulozy u s u w ł  się najszybciej przez 
E yeie  wypróbowanego od kilku l i t , według 
przepisu lekarzy sporządzonego i przez leka­
rzy polecanego środka: St. G rzegdiłza  
h erba ty  po 50 ent. za pakiet i należące­
go do tejże 8t. G rzego rza  p roszk u  
k a ta ra ln e g o  po 50 cent. za pudełko, 
razem z dokładnym lekarskim opisem spo­
sobu używania. SkuteK już po kilku dniach 
widoczny. Mniej jak 2 pakiety nie wysyła się.

Na przesyłkę pocztą o 20 en więcej za 
opakowanie i list przesyłkowy. Wszelkie za­
mówienia nadsyłać wprost do St. G eorgs- 
A potheke , W ien , V'2 Wimmergasse 33.

Uprasza się należytośe przysłać naprzód 
przekazem pocztowym. 2484 18 28

Skład w K ra k o w ie  w apt. E. Hellera 
dawniej E. Stockmara.

Cukiernia D. Scholza w Przemysiu
poszukuje 23i 8 8

dwóch uczniów do praktyki.
1 7  n  t t t r «  1 p y i  na pewnom stanowiska z 

Vw C l i t a i  braku znajomości poszuku­
ję na tej drodze tow arzyszk i żyeia . — 
Żarty wykluczone. — A dres: Ł . 10.006 poste 
restante K ra k ó w . 486 2 3

Każdy, kio płac) podatki,
ln b  w ym iarem  I od b io rem  tyehże

się za jm u je , niech zamówi *

księgarni L  Zwolińskiego i Spó łk i
w Krakowie, ulica Grodzka, 40,

dziełko J. R . K w aśn iew sk iego  p. t.:
Podręcznik d l a  p ła cą cy ch  po­
datki i należyto& ci rządow e.

W dziełku tom znajdują sic niezbędne wiado­
mości o wszelkich rodzajach podatków i dodat­
kach do nich , z. wzorami podań do władz , • 
-templowamu ksiąg handlowych, o wyszynku «a- 
pojów spirytusowych itp. 365 5 5

Cena egzemplarza ty lko  30 ent., z prze­
syłką pod opaską 35 ent. — Należytośó naj­
dogodniej przesyłać przekazem pocztowym.

Najlepsza sposobność i korzystna pora obecnio 
kupować 347 5 6

Majątki ziemskie,
które właśnie zdarzają się i są do sp rzed a ­
n ia , a to :

340 morgów z tego 130 mor. lasuM a ją tek  
M ajątek  
M aja tek  
M ajątek  
M ajątek  
M ają tek  
M a ją tek  
M ają tek  1070 
M a ją te k  1240 
M u ją tek  3000 
M a ją tek  5400 
M a ją tek  8200

400
545
600
700
859
985

190
191 
300 
250 
278 
500 
5o0 
500

1600
45('0
7200

niedaleko od kolei ża'aznej i od większych mlnst 
położone — oprócz tyenże jeszcze więcej mnlej- 
czych i większych majątków i ładnych folwar- 
szków do sprzedania.

Bliższych wyjaśnień udzieli
Edward Lipiner w Tarnowie.

przy  u l. Szew sk ie j, Ł . or. 4, jest do  
sp rzedan ia .

Wiadomość u właścicielki, ul. Bato_*ego, 
Ł . 1, 1. piętro. .465 2 3

Poszukuje s.e natychmiast zdolnego samodziel­
nego, po polsku i po niemiecku mówiącego

zarząd cy  dóbr
mających 500 morgów ziemi. Tylko mogący się 
wykazać najlepszemi świadectwami i poleceniami 
ze -heą wnieść swe zgłoszenia pod znakiem K .  
M. 792, adresując : Otto M aas, W ie ­
deń  J I . ' 467 2 3

Gdy mi potrzeba laserować
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako tez w zagranicznych to załatwiam to zawsza 

najtaniej przez 3081 21 75
Centralne Biuro O głoszeń

L w ó w , n i. K o p e rn ik a , 11.

„DZWON“
pism o ch rzeA cijań sko -dem ok raty -  
Czne ■ kosztuje roczn ie  2 z łr ., wychodzi 
eo 2 tygodnie. — Kto się choe prawdy dowie­

dzieć —■ niech czyta „Dzwon .
Z a  d u r u i A  przez kwartał otrzyma „Dzwon* 

każdy, kto =ię zgłosi o to do Redakcyi „Dzwonu* 
w Cinazyi.ie, Wyższa Brama. 168 13 1S

Samodzielne

sodociąg/i
dla ubogich w wodę wysoko pufużonych 
miast, m a j ą t k ó w  ziemskich i gospodarstw

wiejskich. — Jedyne

samodzielne
wodociągi znakomitej konstrukcyi techni
cznej illa wyciągania wody z głębokich 
studzien na dowolną wysokóść , ustawia 

A n i .  K n n z ,  fabryka wodociągów i
pomp

w  B r a n i c a c h  (Mahr. Weisskirohen).
Wszechstronna poręka , kosztorysy i setki 
poleceń za wykonanie wodoeiągow darmo 

i opłatnie. 3 / 2  3 106

‘̂ s j w y i n s e  o d z n a  s< n l n  n a  p i e r w . K y e l i  u . i . i k w / i f l *  Ń w i a i o w y e l i  
o d  r o k a  1 * 6 7  p o  c r ^ w t i y .

Należy zawsze żądać wyraźnie.

j i e f e l g i
Company

EKSTRAKT SilESNY.
Wyciap ten jest wtedy t p  prawdziwy, wyrażony

I . i e b t g a  E k u ira k l  m ięsny
służy do uatychm iastoyfg  ■ 

przyrządzenia do-konałegi 
rosołn posilnego jakuteż ,io 

poprawienia i zaprawienia 
smak,, wezelkichro.ołów.sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zaiazem w gospo­

darstwie domowem przir 
naieiy tćm  użvcin, nietylko 
nadzw yczajna wygodę 
lecz t&sże wi. k ie  zao­
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

też niemniej znakomitym 
środk.en. wzuac..łającym  dla 

wątłych i chorych osób

obok 
po d p is:

na etykiecie k.,ż,iegi> -tu ka w n i e b i e s k i e j  barwie się znajdu;^.
Główny skład T u warzy siwa Liebiga (Gompagnie Liebig) dla Austry>-Węgier: 
K arol B erek , c.k.a ustr. nadworny dostawca w W iedui u,

J . ,  W ollzeile  9.
Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenreh, łakoci i towarów 

aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach.
jfajw yihio od inaeaou ia  nn p lerw isycli wyntawach iw laiow yeh | 

od r a k u  1967 pneiąw aiy ,

Z drukarni ZwŃjskr wej w Kratko*-'**? a obryli i Braci itaJk iwakich w Bi ataku Odpowiada aluy riędoa drukarni A, iljjewi.fi
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